Sobota 9 (225 marca I9l3 r, Rok VIII. 


mies. kwart. połrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1L— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 


stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


Adres Redakcyi i Adminictracyi: Kijów, Kreszezatyk 38 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi No 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


5—7 


Kaj 


żywsxzy lat 33. 


wesola far 
ma Bissona p 


Jà wieczorem. Bilety są do nabycia w 


Ostatni pożegnalny 


"WALKAMOTYLI 


Cyrk 


„Mippc-Palace ' Mikołajowska 7.| 


Dzić jeden tylko koncert znanego tenora artysty Teatrów 


Ceaarokich 


Dymitra Smirnowa 


przy udziale znanych artystów: M. Murinej (sopran), M. Sokołowa 
tbaryio ), artysty wyzwol. S. Samuełseh na (fociepian). Bilety do na- 


byćia w kasie cyrku. Dyrekcya A R. Aksirina. 


£isty sejmowe 
z Balicyi. 


Luów, d. 19 marca. 


Po roku przerwy sejm krajowy w dniu 
18 marca r. b. rozpoczął swe obrady. 

Dwie są sprawy, które stoją przed sej: 
mem i domagnją się imperatywuie swego zała- 
twienia: budżet krajowy i ref.rma sej nowej 
ordynacyi wyborczej. Wszystkie inve sprawy— 
a jest ich mnóstwo — mogą być załatwione lub 
cdroczone—ie dwie muszą być załatwione. 

Od uchwalenia budżeżu krajowego zależy 
całe gospodarstwo publiczne w kraju liczącym 
8! miliona mieszkańców, zależy normalny 
bieg życia goiipodarczego, oświaty narodowej, 
komunikacyj, służby zdrowia, przemysłu, rol- 
mictwa, zależy cały bardzo złożony mechanizm 
instytucyi społecznych wyręczających kraj w 
pracach nsd podniesieniem kultury i cywiliza- 
cyi, a na subwencyi krajowej opierających swą 
działalność. 

Od uchwalenia reformy ordynacyi wybor- 
czej sejmowej zależy normalny rozwój naro- 
dowego, politycznego i społecznego życia w 
Galicyi. 

Opinia pnbliczna domaga się od sejmu 
krajowego spełnienia obowiązków i konieczno- 
ści krajowych. 

Państwo otrzymało od reprezentacyi lu: 
dowej z powszechnego i równego prawa wy: 
borczego pocbodzącej wszystko, czego w roku 
przesileń politycznych i ekonomicznych doma- 
galo się: reformę wojskową, ofiary na mocar- 
stwowe stanowisko monarchii, oraz budżet pań- 
stwowy—wjrawdzie tylko prowizoryczny, ale 
zawsze budżetowe upoważnienie parlamentarne 
do gospodarowania w ramach zeszłorocznego 
budżetu, reforma pcdatkowa jest w toku, mały 
plan finansowy w komisyi budżetowej uchwas 
lony w maju znajdzie się w plenum izby. 
Kraj, największy kraj w Austryi nie ma ni- 
czego. 

Jest obnażony ze wszystkich środków 
qormaluego życia i postępu. 

Po długiem bezrobociu, w jaki sejm kra- 
jowy wprawiła bezmyśloa, ordynarna i złośli- 
wa obstrukcya indywiduów, udających repre- 
zentacyę narcdu ruskiego — po wygłodzeniu 
kraju, zaieprawieniu życia publicznego, zaostrze- 
niu wszystkich „kwestyi* w Galicyi: czas na 
planową, świadomą celu robotę. Krsj czeka na 
uchwały sejmu. 

Sejm krajowy, reprezentacya kuryalna 
stanów i interesów, sejm kiasy posiadającej, 
i skutkiem tego opodatkowanej — ne może go- 
rzej traktować konieczności krajowych i ludc- 
wych aniżeli parlament wi. d:ński, reprezenta- 
cya bezkuryalna, przedstawicielstwo powszech- 
nego i równego prawa głosowania, więc izba 
ludowa, traktowaia najcięższe konieczności pań- 
£twowe i mocarstwowe. 

Reforma wyborcza musi być załatwiona. 

Raz przez ten próg przestąpć trzeba bę- 
dzie i usunąć kłodę, którą bezmyś!ca obstruk- 
cya ruska rzuciła na drogę jego rozwoju i po 
stiępu. Ale rełormażnie może dopuścić uszczerb 
ku polskości tego kraju, j-go kistorycznej cią 
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Pochowana została w Kuplewie d. IR marca, o czem krewnych, 
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głości 1 jego uiejowym zadaniom: musi być 
tak przeprowadzona, żeby sejn w większości 
swej trzech czwartych pozostał sejmem pol- 
skim — i miał siłę dalszego rozwoju polskości 
w kraju. 

W tem tkwi nie tylko trudność politycz- 
na, ale także dziejowe zadanie obecnej chwili 
w Galicyi. 

Od chwili ostatniego zebrania sejmu kra- 
jowego w lutym 1912r. do dziś nastąpiły waż- 
ne zmiany. Umarł br. St. Badeni. Nie stało 
marszałka krajowego, który znał sejm, posłów, 
ludzi, kr:j, był gospodarzem zabiegliwym, ale 
miał także wady ludzkie, których skutki dziś 
się objawiają. 

Flistorya kiedyś wykryje, ile było winy 
Badenich w falszywem pokierowaniu sprawą 
ruską w Galicyi. Dziś można zapis: że ś. p 
br. Szanidaw B.d:ni sam uznał, iż polityka 
jaką dom Badenich prowadził wobec rusinów, 
polityka ustępstw i łatanis, osobistych przyja 
Żui i antypatyi nie była dla kraju korzystną. 

J.st i druga spuścizna po marszałkostwie 
hr. St Badeniego—w budżecie krajowym. 

Hr. St. Badeni umiał sobie jednać ludzi 
i stronnictwa, którymi się wysługiwał, Znał 
kraj i wiedzini, jak niechętnie przyjmuje pod- 
wyższenie podatków krajowych. Starał się prze- 
to tsk gospodarować, aby nie podwyższać po- 
datków czyli dodatków krajowych do podatków 
bezpośrednich (gruntowego, domowego, zarob 
kowego) Szukał nowych źródeł dochodu w 
opłatach pośrednich, deficyty pokrywał pożycz- 
kami, łatał jak mózł dziury w budżecie, byle 
podatków nie podwyższać. 

Miał do dyspozycyi oszczędności z fuadu- 
szu propinacyjnego, ktore dochodziły do dzie» 
siątków milionów. Zamiast je kapitalizować 
i stworzyć wielki fundusz żelazny dla kraju, 
zużywał je na pokrywanie deficytów krajowego 
budżetu—1 nic nie pozostawił krajowi. Nie 
chciał podwyższać podatków o kilka procentów 
rocznie—aby nie wywoływać niezadowolenia 
wśród ludności opodatkowanej. 

Pozostawił po sobie ciężki spadek swemu 
następcy, któremu wcale pie ułatwi! urzędo- 
wania. 

„I stalo się, że w roku naprężonego prze- 
silenia gospodarczego w Galicyi, kiedy po ro- 
ku klęski rolniczej, przyszło jeszcze przesl:nie 
fnangowe w państw.e i przesilenie polityczne: 
budżet krajowy musiał wykazać najwyższy, jaki 
kiedykolwiek był w Galicyi niedobór. 

Rok 1912 był cięłki, rok 1913 będzie 
jeszeze gorszy. Wydatki tra jowe na rok 1912 
wynosiły 70,949 663, dochody własne, t.j. 
wszystkie dochody z wyjątkiem dodatków do 
pedatków państwowych 44 867,339 koron, 

Niedobór 26 milionów pokryto dochodem 
z podatków z zatrzymaniem tej samej, co do- 
tychczas stopy podatkowej 72% co uczyniło 29 
milionów i pożyczkę w kwocie 5,873 8:15 k 

Dlużej jednak tak nitekonomicznie gospo- 
darowsć nie było można, 

Budżet krajowy na r. 1913 zawiera: 

Wydatki krajowe w kwocie 75 021,721 k 

Dochody wlasne g 46.014 391 k. 

Okazuje się niedobór w kwocie 29,007,330 
k., zatem o blizko 3 miliony większy, aniżeli 
w roku zeszłym. 

Wzrost wydst.ów jest normalny, wygły- 
wajacy przeważnie z ustaw krajowych i zacią« 
gajętych przez kraj zobowiązań, w części zaś 
spowcd wany wzrostem nieztędoych p trzeb 
gospodarstwa krajowego. 
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Teatr Miejski n. 


Dziś dnia 9-go marca 2-gi i pożegnalny występ znanej prima-baletnicy Ce- 
sarskich Mosk. Teatrów H. Helcer 7 udziałem znanego baletmistrza Ce- 
Żukowa 1) „ TRAVIATA”, 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


Dyrekoya 
Topor-Ragrowa. 
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Pp. Helcer I Żukow wyk. 1) Tańce węgierskie 


Wsch dnie tańce Saint-Sz4 :sa, 
Jutro dwa przedst,: w połud- 


nie po cenach ogólnie przystępnych y,CARMEN”. Wieczorem 4ty wy- 
MON". Demon -M. Battiatini. 
rek dn. 12-go 5-ty występ M Battiatini z udziałem znanego włoskiego 
ogłosz. 
Partyę Scarpio wyk. p. Battistini. Cavarado*si — 
Bilety wzięte na op. „Q10 Vadis" ważne są na op. „Tosca”. 
13-g0 6 ty występ M. Battistini z udz: Ang. Pintuoci 
„MARYA DE ROHAN" Markiz de Chev.ez—M. Battistini. 
Dn. 15 bencfis i występ pożegnalny Mattia Battis- 
O przedstawieniu będzie oddzielne ogłoszenie. Bilety są do 
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CYRK „HIPPO PALACE“ d. 18, 21 i 22 marca. 


Pod kierownictwem Edwarda Granelifi soliści, art. Teatrów Cesarskich 


nie w kasie cyrku Hippo-Palace. 
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N.jwiększy wydatek, to oświata i sztuka, 
na co przeznacza kraj blizko 30 milionów k., 
na służbę zdrowia, szpitale, lekarzy okręgowych 
7", mil. k., na drogi 7 mil. k, na budowle 
wodne i melioracye r14, mil. k, na rolnictwo 
3'J, mil. k, na górnictwo ', mil. k, na prze- 
mysł i rękodzieła 2 mil. k, na amortyzacyę 
i oprocentowanie długów krajowych 4; mil. 
k. nazarząd krsju. (Wydział krajowy) 3 mil. k 

Te wydatki sprawiają, 
1913 zamyka się niedoborem 39 mil. k. 

Wydział krsjowy po raz pierwszy od 
długiego czasu przedstawia sejmowi wniosek, 
sby cały ten niedobór pokryć nie pożyczkami, 
lecz podatkami. Proponuje przeto podniesienie 
podatków krajowych o 3 % do r02 względnie 
108 groszy od każdej korony podatku pań- 
stwowego, a więc przeszło alterum tantum. 

Jest to środek heroiczny. 

Wymaga zrozumienia tak ze strony sejmu 
jak i Ekraju— publiczności opodatkowanej. 

B;dzie krzyk. Złożyto się jeszcze tak fa- 
talnie, że operacyę tę—giębokiego sięgania do 
kieszeni opodatkowanych, przyszło zrobić w ro» 
ku największych klęsk i przesileń. 

Spuścizna po br. Badenim musi być za- 
płacona. Wydział krajowy zdaje sobie sprawę 
z trudności położenia i tak usprawiedliwia swój 
wniosek: 

Podatki krajowe bedą w Galicyi najwyż- 
sze w Austryi. Ale krsj stoi przed musem.— 
Wydział kraj. nie widzi innego wyjścia—jest 
to jedyne załatwienie starych grzechów. 

Na nowe źródła dochodu w najbliższym 
czasie liczyć nie może, projekty reform poda- 
tkowych w państwie nie zostały jeszcze uchwa- 
lone, a gdyby w kraju pozostała dotychczaso- 
wa stopa procentowa 72%, to licząc jeden grosz 
dodatku krajowego na 282,000 k. wydatności — 
zawsze przedstawiaiby niedobór 8 i pół mil 
k. Trzebaby ten niedobór znów, jak za cza- 
sów Badeniowskich, pokryć pożyczką. 

Tego wydział krsjowy sejmowi nie do- 
radza. 

W r. 19 8 wynosiły już długi krsju 67*u 
mil, k. od r. 39.6—19!0 zjedzono zapasy. 

Oszczędzono funduszu  propinacyjnego w 
kwocie 24 mil, k, w latach 19.8 —r9ra Zza- 
ciągnięto nowych długów na kwotę 40 milio- 
nów koron. 

Krsj ma dziś 1 8 mił, długu, na co pos 
trzebuje 8% na amoityzacyę i oprocentowanie. 

Ergo trzeba podwyzszyć podatki o 30% 
i osiągnąć rekordową cyfrę, obciążenia krajo- 
wego w Austryi. 

S nuti v jest stan budżetu krajowego Ga- 
licyi. Ale pocierz*niem jest, że każdy grosz idzie 
na cele oświaty i podniesienie gospodarcze 
kraju. Kraje podnoszące się muszą za swoją 
autonomię nauczyć się płacić. 
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Alarmy. 


„Nowoje Wremią* donosi“, jakoby nade- 
szła do Petersburga dnia 5 marca wiadomość 
z Japonii, opiewsjąca, iż do parlame: tı tok j 
skiego zostanie wniesiony w tych daiach pro- 
trektatu z Chinami, gwarantejący niety- 
terytoryalną Chin i ustalejący jed- 


Traktory, samochody 


parowe i naftowe nalepsze i najodpowiednie,sze dla orki 
w Pcłudniowo Z ch:daim Kraju proponuje 


£. Zdrojewski i X. grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 
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M. W. Kowalenko, Ñ. A. Rostowski, G- A. Bosae art. St. Petersb 
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KONTRAKTÓW: 


GABINET LEKARZA DENTYSTY 


= Stanisława Gintyłło * 


(choroby zębów, jamy ustnej i laboratoryum Sztucznych zębów). 


wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 
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elektrycznych ufensyliów i ap:ratów do 
użytku domowego, celów medycznych 
i przemysłowych. Wszystkie aparaty 
demonstrują się w działaniu. 


Kupno pie obowiązujące. 


Rosyjskie Towarzystwo 


„tomsa Temaczysywo kukkryoraości 


Oddział Ki,. Ei,  Telefen 10 64 


na Puszkińską ul.Nt3, Tel. 39-06, 


Godz. przyjęcia: od 10—8 g. w. Święta: od 12—4 g. 


W m. Fudzisdanie, 
na tylko o parę kilometrów, a będącem jed 
nym z najważniejszych ośrodków bandlowych 
w Mandżuryi nastąpił zupełny zastój w handlu, 
spowodowany okólnikiem rządu pekińskiego o 
zamierzonej ekspedycyi chińskiej do Mongolii 
i ewentualnem starciu z Rosyą. Większość kup- 
ców chińskich zawiesiła już swoje czynności 
i wyjechała do prowincyi mukdeńskiej i giryń- 
skiej. Reszta likwiduje pośpiesznie swoje inte- 
resy, przyczem przedsiębiorstwa o półmiliono- 
wych obrctach dzięki panice sprzedawane są 
po kilkaset rubli. 

Pustoszeją i inne miasteczka; cała okolica 
przyległa do granicy rosyjskiej zamiera. Jedno- 
cześnie rząd, mając na względzie należyte zg- 
prowiantowanie wojska, zakazał w poufnym 
okólniku wywozu z Chin produktów żywno- 
ściowych wszelkiego rodzaju. 

Poważne wypadki mają podobno nastą- 
pić w najbliższym czasie. 


Sprawy bałkańskie, | 


Pościg „H: midje* na wadach greckich. 


Medyclańska „lialia* podaje na:t;pujące 
szczegóły pościgu za krążownikiem tureckim 
„Ilamidje:* 

„Rząd grecki wysłał na południe flotyllę, 
złożoną z 4ch torpedowców — „Acheloosa*, 
„Peneosen”, „Alpt eosa“ i „Eurotasa,* w celu 
połączenia sę z torpedowcami, wysłanymi przez 
flotę egejską, dla ścigania „Ham dje“. „Acheloos* 
w odległości 10-u ml morskich od przylądka 
Rodoni zauważył „Hamidje“, płynącego pełną 
parą w kierunku połud,-zachodnim. 

Widocznie Rauf-bey, zważywszy niemo- 
żliwość dłuższego przebywania na wodach al- 
bańskich, chciał przedostać się na morze Śród- 
ziemne. Spostrzegłszy 4 torpedowce, „Ilamidje* 
zaczął je ostrzeliwać. Nieapokojte morze nie 
pozwoliło grekom pły! ać pełną parą. Nie dali 
oni również ani jednego strzału. „Acheloos* 
został trafiony pociskiem w ster. „Hamidje*, 
dzięki szybkości biegu, umkrą! pogoni i prze- 
dostał się na morze Śródziemne i do Aleksan- 
dryi. 

„Acheloos* udał się do parku w Duraz- 
zo, iane zaś torpedowce zawiadomiły władze 
w miejscowościach nadbrzeżnych o ucieczce 
slam. det. 


Nowy pret ndent albański. 


„Tribuna* donosi z Neapolu: „Yacht Me- 
kong" z księciem Montpens:er odpłynął z Nea- 
polu w kierunku Bindisi. „Tribuna* potwier- 
dza wiadomość, jukoby książe na statku miał 
broń i amunicyę, oraz misł zamiar udać się do 
pcłudniowej Albanii dia urządzenia zamachu 
stapu i ogłoszenia się księciem Albanii. 

„Neue Freie Presse“ jedaak podaje inną 
wirdomość, iż yacht „Mekong* nie opuścił do- 
tychczas Neaprlu, gdyż w drodze został uszko- 


odiegiem od Charoi.j zony. Książe Montpensier znajduje się w to- 


warzystwie księcia Ghiki. Na statku 

się 6 karabinów. 
Książe nie myśli 

dróży do Albanii. 


znajduje 


podobno wcale o po- 


Bułgarzy i grecy. 


„Do „Naue Freie Presse" d noszą z Aten, 
iż jeden z deputowanych, omawiając w izbie 
sprawę memorandum ludności greckiej, zamie - 
szkującej zajęte obecnie przez bułgarów wscho- 
dnią Macedonię i Tracyę, oświadczył, iż lu- 
dność ta, w razie przejścia owych terytoryów do 
rąk bułgarów, chwyci za broń. 

Venizelos energicznie protestował prze- 
ciw postępowaniu osób, podżegających ludność 
ową do buntu. 

Grecya zrzeka się Tracyi nie na skutek 
żądań sprzymierzeńców, lecz na podstawie ra- 
cyi geograficznych. Grecya postara się O zR- 
gwarantowanie religijnych i narodowych praw 
mieszkańców Tracyi. Następnie minister stwier- 
dził, iż nieporozumienia pomiędzy sprzymierzeń- 
cami w sprawie aneksyi były nieuniknione. 

Nie są one jednak niemożliwe do usunie- 
cia, Podział zdobytych terytoryów dokonany być 
powinien przez mocarstwa odpowiedzialne. 
Przy spełnianiu owej czynności powinny one . 
mieć na widoku ogromne znaczenie, jakie ma 
dla ludów bałkańskich utrzymanie nadal związku 
bałkańskiego. 


€cha kuluarowe. 


— Charskterystyczny wypadek miał miej- 
sce w dumskiej komisyi sądowej podczas roz- 
ważania wniesionego już dość dawno projektu 
reformy departamentów senatu. Członek ko- 
misyi włościanin, prawicowiec, głosował z opo- 
zycyą za ustaleniem etatów każdego departa- 
mentu. Prawicowcy kazali głośno włościanino- 
wi usiąść. Opozycya zaprotestowała przeciwko 
takiej presyi na wolność głosowania, z czego 
wywiązała się ostra wymiana zdań. W rezulta- 
cie włościanin swoich współwyznawców nie u- 
słuchał i głosował z opozycyą. 


— W przyszłym tygodniu wystąpi w Du- 
mie z odpowiedzią na interpelacyę o syndyka- 
ty minister handlu Timaszew. Podobno mini- 
sterstwo zamierzs walczyć z syndykatami zapo- 
mocą ulegalizowania ich i poddania całej ich 
działalności, zwłaszcza w dziedzinie normowania 
cen, kontroli rządowej. 


— Ukonstytuowało się ostatecznie biuro 
frakcyi październikowców. Prezesem  frakcyi 
parlamentarnej jest Antonow, wiceprezesem hr. 
Bennigsen, drugim wiceprezesem Zwiegincew, 
który właśnie został obrany na posiedzeniu 
frakcyjnem przed paru dniami. 


Wojna na Bałkanach. 


Pamiętniki inżyniera, Józefa £ipkowskiego, 
ochotnika armii bułgarskiej, 


I. 


Z Paryża do Sofr; charakterystyka ł porów- 
nanie trzech słowiańskich sprzymierzeńców: 
Serbli, Czarnogóry i Bułgaryl. 


Wiadomość o wypowiedzeniu wojny wstrzą- 
snęła całą Europą. Dyplomacya, zaskoczona na- 
głością tego wypadku, musiała z konieczności 
rzeczy przyjąć wyczekujące położenie i zwrócić 
swe wysiłki ku zlokalizowaniu wojny. Publicz- 
ność jednak zrozumiała, że po tyloletnim pvko- 
ju, który z takim wysilkiem zdołano zaledwie 
utrzymywać, iskra bałkańska może wywołać 
ogólny pożar. 

To też giełda, ten barometr politycznej 
sytuacyi, odczula z wyjątkową siłą groźność po» 
łożenia i papiery nie tylko prywatne, lecz i pań- 
stwowe poczęły spadać na łeb, na szyję. 

Krachy, bankructwa i samobójstwa liczą 
się na setki. Położenie było tem groźniejsze, 
że dzięki zapewnieniom dyplomacyi, iż spokój 
naruszony nie będzie, większość giełd euro 
pejskich grała na zwyżkę, którą sztucznie pod- 
tczymywano od paru miesięcy. 

Krach giełdowy odbił się na przemyśle 
i na handlu i nastąpił odrazu silny zastój 
i niepokój. 

Dla mnie osobiście kryzys ten przemysło- 
wy przyczynił bodaj niepowetowane straty, ale 
jedaocześnie dał mi nieco swobodnego czasu. 
Przewidując, że rozpoczynająca się wojna od. 
bije się głęboko na stosunkach europejskich 
wogóle a na słowiańszczyżnie w szczególności, 
postanowilem pojechać na Bałkany i z blizks 
śledzić za rozwojem wypadków. 

Dla mnie ciekąwem było zdać sobie do- 
kładnie sprawę, jaki wpływ mogła wywrzeć na 
drobne bałkańskie narody zaledwie trzydziesto- 
letnia i to niezupełnie całkowita swoboda. Cie- 
kawem było przekonać sie na miejscu, w jakim 
duchu rozwinęły się te państewka, małe, biedne, 
zamknięte w sztuczne, nienaturalne ramy i eks- 
ploatowane ekonomicznie przez potężnych są- 
siadów, Ciekawem nareszcie było zobaczyć, 
jakie ślady pozostawiła niemal pięciowiekowa 
ciężka niewola i czy ona potrafiła sparaliżować 
lub zgłuszyć niektóre ze świętych uczuć ludz: 
kości. 

Nie tracąc więc czasu zaopatrzyłem się 
w bardzo poważne rekomendacyt i wyruszyłem 
w drogę. 

Wiedząc, że centrum akcyi dyplomatycznej 
i wojennej jest w Bułgaryi, pojecbałem wprost 
do Sofii, zatrzymawszy się tylko dzień jeden 
w Białogrodzie dla ogólnikowego obznajomie- 
nia się z Serbią i serbami; wiedziałem zresztą, 
że jeżeli mi się uda przeprowadzić mój pro- 
gram, to spotkam się z nimi na polu walki, co 
też i nastąpiło nawet deść prędko. 

Już począwszy od Wiednia pociągi były 
przepełnione młodzieżą serbską i bułgarska, 
która porzucając szkoły i uniwersytety zagra- 
niczne, śpieszyła pod własne sztandary. 

Młodzież, jak zwykle bujna, szumna i peł- 
na zapału. 

W Budapeszcie, na Stacyi, korzystając 
z obecności wypadkowej muzyki, wymogli, by 
zagrano bułgarski marsz „Szumi Marica*, z cze- 
go o mało nie wynikł skandal, gdyż policya 
węgierska się wdała. Szczęściem, udało się 
nam, kilku poważniejszym pasażerom, sprawę 
ułagodzić. 

W nocy stanęliśmy w Białogrodzie, a po- 
nieważ pociąg dalej nje szedł (był to pierwszy 
Orient-Expres, który się tu zatrzymał), wszyscy 
pasażerowie musieli nocować w Białogrodzie. 

Młodzież bułgarska wyjechała nazajutrz 
rano już wojskowym pociągiem bezpłatnym, 
gdyż mieli od swych _ konsulów świadectwa 
zwalniające ich od wszelkiej opłaty kolejowej 
tak w Serbii, jak i w Bułgaryi, ja zaś zatrzy- 
małem się dzień jeden, by opatrzeć Białogród. 

Belgrad czyli Biały-gród jest ślicznie po- 
łożonem miastem na amfiteatrze między Duna- 
jem i Sawą i robi z daleka wrażenie miasta 
na wpół wschodniegc; już się nie jest w Au- 
stryj, ale przeczuwa się już Konstantynopol. 
Widziany z Dunaju przy blasku słonecznym, 
odpowiada zupełnie swojemu nazwisku, Białego- 
Grodu. | 

Miasto wogóle ubogie: ulice pokryte przed- 
potopowym brukiem, jakiegoby mie pozazdro- 
Śściła mie jedna nasza prowincyonalna mieściną. 

Jedynie bardzo piękaemi i porządnemi są 
ulice króla Milana, księcia Michała, plac Tera- 
zia i park Kalemegdan z prześlicznym tarasem, 
dającym wspaniały widok na miasto. 

Pałac królewski, nowy Konak, jest bardzo 
skromny i nic w tem dziwnego, gdyż kraj bie- 
dny, który niedawno wyszedł z ciężkiej wieko- 
wej niewoli, ma lepszy użytek dla swych 
oszczędności, jak budowanie świetnych pa- 
łaców. c 

Przytem położenie B.ałogrodu u samej gra- 
nicy austryackiej, jak wysuniętej naprzód pla- 
cówki i pewien wynikający stąd niepokój, pa- 
raliżują po części rozwój miasta. 

S:rbia obejmowała przed wojaą obszar 
48 30 kwadratowych kilometrów, to jest trc- 
chę mciej niż Bośnia z Ilercegowiną i dwa ra- 
zy mniej niż Bułgarya. Ludność jej 2,800,000. 


y 
A 


Kraj przeważnie roloy z pięknymi 
lasami. 

Przemysł dotąd jeszcze mało 
jak zresztą we wszystkich krajach, które do 
niedawna były pcd jarzmem Turcyj, ale 
zwija się szybko dzięki bogatym rudom węgla, 
srebra, rtęci i miedzi. 

Dopitro w 1936 roku Serbia wyzwoliła 
się z ekonomicznej ciężkiej opieki austryackiej, 
nie wznowiwszy dawnego traktatu bandłowego 
i od tej pory powoli, lecz stale się podnosi. 
Wywóz przedstawia około roo milionów fran- 
ków, a wwóz okolo 70 milionów, obroty ban- 
dlowe z Austryą, które przed 1966 r. wynosi- 


dużymi i 
rozwinięty, 


ro- 


ły 90 procent ogólnej cyfry, spadły obecnie do 


s5 proc. Miejsce Austryi zajęły Belgia, Niem- 
cy, Anglia i Włochy, a konkurencya icb wy- 


wołała znaczńe obniżenie cen na sprowadzane 
towary. Te ostatnie składają się zresztą prze- 
ważnie z narzędzi rolniczych i maszyn, to jest 


z narzędzi pracy. 

Z chwilą dostatecznego rozwoju przemy: 
słu miejscowego Sérbia nader prędko wzboga 
cać się będzie, gdyż kraj 
bogaty, a lud wstrzemiężliwy 


wiańskich szczepów. 


- 


Ludność Serbii jest czystej rasy słowiań. 
rosły, 


skiej; typ zbliżony bardzo do polskiego, 
bujay, jak wyjęty z obrazów Matejki, 


Obok czystości i piękności rasy, widać w 
serbach wielką naturalną dystynkcyę, której nie 
mają bułgarowie. Jako prawdziwi słowianie za- 
chowali oni pewne marzycielstwo, które odbija 
się w rzewnych pieśniach ludowych. Naród z 
u ludu 
odbywają się na słowo i niema wypadku, by 
które w 
Montenegro zredukowane są doroli remanentu 
roboczego, biorą w Serbii udział w życiu spo- 
łecznem i są traktowane, jako towarzyszki ży. 


gruntu uczciwy; irabzakcye handlowe 


takowe naruszane Kobiety, 


były. 


cia, a nie jak niewolnice. 


Nie tylko w trywatnem życiu, lecz 


dzwyczaj uczciwi i sumienni, Dali tego 


rzeńców. 


Ale o iem pomówimy później, tymczasem 
mu: 
simy powiedzieć choć parę słów o jej małym 


zaś, zanim opuścimy sympatyczną Serbię, 


bracie, o Czsrmogórze (Montenegro). 
Montenegro jest jadnym swego 


mi niemal dworami Europy. 


Z siedmiu córek, jakie miał Mikołaj, naj. 
Karageorgewi- 
cza, obecnego króla Serbii (umarła w r. 1890) 
druga i trzecia wyszły za mąż za Wielkich Ksią- 
obecną królową 
Batenberskie- 


starsza Zorka poślubiła Piotra 


żąt Rosyjskich; czwarta jest 
włoską; piąta poślubiła księcia 
go, a dwie ostatnie są jeszcze do wzięcia. 


Z trzech synów najstarszy następca tro- 
księżniczkę Meklenburská 
drugi syn Mirko ożenił się z kuzynką króla 
Milana serbskiego, a trzeci mający 24 lata jem 


nu Daniło poślubił 


jeszcze kawalerem, 
Wszystkie te zdumiewające 
miały miejsce wtedy, gdy Mikołaj 


letnią rocznicę swego ponowania. 


Jedynie dwór duński może się poszczycić 
tak wielkiemi koligacyami. Tylko dzięki tym 
koligacyom dwór cetyński może godnie figuro- 


wać w koncercie europejskim. 
Kraj, jak mówiliśmy, 

same niemal skały, przytem ludność męska zaj- 

muje się wyłącznie strzelsniem i wojaczką. 


Pracują tylko kobiety, które traktowane 


są jak niewolnice i żadnego udziału w życiu 
publicznem nie biorą. 

Co się tyczy rasy, to czarnogórcy Są Ser- 
bami; język ich jest również czystym serbskim 
językiem. 

(D, c. n. 


"Um" 
Pamiętnik Smolki. 


(„Dziennik Franciszka Smolki z 1848 — 1849 r. 
w listach do żony“. Wydał, wstępem „O ojcu i je- 
Ro ligtach“, objaśnieniami opatrzył, zapiskami Fran- 
ciszka Smolki z lat 1841—1848 oraz wielu doku- 
mentami z jego papierów dopełni? Stanisław Smol- 
ka, Nakład Gebethnera i Wolffa. Warszawa, Lu- 
blin, Łódź, Kraków—G. Gebethner i S-ka). 


Podstawą niniejszej księgi są listy, pisane 
do żony z r. 1848 i 1849, z których korzystał 
przed 25 laty Karol Wijmann w życiorysie 
Franciszka Smolki. 


wyjątkowo żyzny i 
i pracowity; 
mniej może łakomy na grosz od bułgarów, lecz 
przewyższający pracowitością wiele innych sło- 


i w 
stosunkach międzynarodowych są serbowie na- 
liczne 
dowody podczas obecnej wojny, zachowniąc się 
pod tym względem zupełnie inaczej, niż gre- 
cy, którzy z każdej okazyi korzystali, aby swe 
własne poprzeć sprawy kosztem  sprzymie- 


rodzaju 
krajem w Europie—kraj maluczki, 9,080 kwadrt. 
kilm. i 250,000 mieszkańców, skalisty, ņ ubogi, 


potrafił, dzięki genialnej praktyczności swego 
obecnego króla Mikołaja I zająć w Europie 


wyjątkowe stanowisko, a to wskutek koligacyi, 
jakie połączyły rodzinę królewską ze wszystki- 


małżeństwg 
był £ tylko 
księciem czarnogórskim, gdyż tytuł królewski 
przyjął on dopiero w r910 r. w piędziesięcia- 


wyjątkowo biedny; 


l JOWSK |! 


W całości jednak jest to nieznany dotąd 
materyał, cenny przyczynek nie tylko do bio- 
grafii Smolki, ale i wogóle d> kistoryi roku 
1848 i początku następnego, zwłaszcza zaś do 
history! Sejmu Ustawodawczego w Wiedaiu i 
w Kromieryżu. 

Pomieniony „dziennik* kreśleny był z dnia 
na dzień pod bezpośredniem wrażeniem opisy- 
wanych, pełnych znaczenia, nieraz wstrząsają- 
cych wydarzeń, a te jego ustępy, które ściśle 
spraw domowych i rodzinnych dotyczyły, wy- 
dawca-syn usunął, zachowując jednak niektóre, 
będące znamiennymi przyczynkami do charak- 
terystyki ojca. 

Pamiętnik poprzedza wstęp, Skreślony 
przez profesora Sianisława Smolkę p. t. „O oj- 
cu i jego listach", wstęp oparty na osobistych 
bezpośrednich wspomnieniach autora, który za» 
znacza:— „...niniejsza przedmowa, służąc do ob- 
jaśaienia materyału biatorycznego, zawartego w 
tej książce, niechaj będzie zarazem fragmentem 
pamiętników —syna o ejeu*. Nadto każdy list 
opatrzony został wyczerpującymi przypisami i 
objaśnieniami, w „Dodatku“ zaś znalazły się 
cenne dokumenty i zapiski Franciszka Smolki 
z lat 1841—1848, doprowadzone niemal do 
chwili wyjazdu na kongres słowiański do Pragi. 

Wydanie piękne, ozdobione paroma rzad- 
kimi portretami. 


Echa zgonu 
. pk, Stanistawa Szgyakiago, 


Kapłani przyjezdni. 


Na smutną wieść o zgonie Ś. p. zmarłe- 
go zjeżdżać się zaczęli do Kijowa z różnych 
odłegiych nieraz okolic naszego kraju liczni 
kapłani, wśród którgch sporo kolegów zmarłe- 
go z ławy sekolnej. 

Przybyli: starszy brat nieboszczyka ks. 
Teofil Szeptycki, proboszcz z Ułanowa, kanonik 
kapituły żytomierskiej i inspektor seminaryum 
jks prałat Skalski, ks. Lubowicki—proboszcz 
z Wasylowa, ks. proboszcz Nosaiewski z Flo- 
skirowa, ks. Naskręcki—proboszcz i dziekan 
winnicki, ks. Fedukowicz—kapelan z Wianicy, 
ks. proboszcz Maciejski z Korostyszowa, ks. 
Wojczal—proboszcz z Różyna, ks, Niewiarow- 
ski— proboszcz z Borszczajówki, ks. Pająk—-pro- 
boszcz z Makarowa, ks. Załęski z Kumanowic, 
ks. Bsranowski z Jarmoliniec, ks. dziekan Idż- 
kowski z Chodorkowa, ks. M. Chmietewski, dzie- 
kan z Moszny i inni. 


Pierwsze msze żałobne w kościełe. 


Wczoraj od g. pej z rana w kościele 
św. Aleksandra w asystencyi licznego ducho- 
wieństwa odprawione były msze żałobne za 
duszę ś. p. zmarłego. Od wczesuego rana, po- 
mimo iż był to dzień powszedni, w kościele 
gromadzić się zaczęły tłumy pobożnych, które 
stopniowe wypełniły szczelnie cały kościół. 
Ci, którzy nie mogii przedostać się przez 
zbitą masę różnobarwnego tłumu do wnętrza, 
stanęli przy głównem wejściu, na schodach i 
ma ulicy. Cały plac przed kościołem oraz część 
ulicy zapełniły liczne rzesze tych, którzy przy- 
szli hołd ostatni złożyć zmarłemu kapłanowi 
Śmiało rzec można, że myry starego kościoła 
oglądały w dniu wczorajszym wszystkie war- 
stwy społeczeństwa polskiego w Kijowie— cały 
Kijów katolicki. 

Z minuty na minutę iłum wzrastał, co 
chwila nadjeżdżały nowe dorożki, nadchadzili 
paralianie. Niepodobna było prawie wejść 
do kościoła lub stamtąd się wydostać. Ażeby 
ułatwić dostęp do wnętrza i dać możność wszyst: 
kim po raz ostatni odmówić pacierze przy 
trumnie ze śmiertelnymi szczątkami nieodżało- 
wanego kapłana, ustawiono wzdłuż  kościołą 
szpaler obecnych na mszy żołnierzy. 


Przemówienie ks. Skalskiego. 


Q godz. 11 rano rozpoczęły się egzekwie, 
odśpiewane przez duchowieństwo miejscowe i 
przyjezdne. Przewodniczył ks. Teofil Szeptycki. 
Po eqzekwiach w asystencyi księży Maciejskie- 
go, Niewiarowskiego, Pająka i Szafrańskiego 
odprawione zostało nabożeństwo, celebrowane 
przez ks, Teofila Szeptyckiego, poczem ks. kar 
nonik Skalski, kolega z ławy szkolnej zmarłego 
wygłosił przemówienie, nacechowane najwyższą 
czcią i uwielbieniem dla zgasłego kapłana. 

Na wstępie ks. kanonik wspomniał czasy 
koleżeńskie w Niemirowie, oraz czasy semina» 
ryjakie w Żytomierzu spędzone razem. Prze- 
chodząc następnie do zasług zmarłego, tak 
względem kościoła katolickiego jak i społeczeń. 
stwa polskiego, mówił ks. Skalski o wierze, 
nadziei i miłości i w słowach prostych a szcze- 
rych opowiadał zgromadzonym, jak te trzy cno- 
ty odzwierciadlały się w życiu i działalności 
zgasłego kapłana. Skromny, pełen inicyatywy, 
uczynny, zacny i energiczny, wystawił sobie 
pomnik z granitu i cegły — piękny kościół 
w Fastowie. Zostawił również ślad niezatarty 
w sercach ludzi, z którymi obcował, którzy 
znają jego szlachetne czyny i intencye. Zmarły 
był wzorem kapłana katolickiego, łączącym w 
swej ogobie wszystkie jego zalety. 


Eksportacya na dworzec kolejowy. 
Po mszy żałobnej około g. 2iej po po- 


łudniu trumnę ze [zwłokami $. p. zmarłego 
zdjęto z katafalku i na ramionach wy- 
niesiono z kościoła.  Wyniesiono również 


złożone dokoła trumny wieńce, wśród których 
zwracały uwagę wieńce cd rodziny, od „eług i 
(biednych m. Kijowa“, od zarządu Towarzystwa 
Dobroczynności, od zarządu Towarzystwa szpi- 
talu rz. kat. w Kijowie, od życzliwych m. Fa. 
stowa, koła kobiet i t d 

Z kościoła trumnę poprzedzaną licznym 
orszakiem duchowieństwa, na czele którego stał 
ks. Teofil Szeptycki, poniesiono ulicą Trzech 
Swiętych do Kreszczatyku, gdzie czekał na nią 
czarny oszklony karawan. Tuż za trumną niee 
siono wieńce, które z przyczyn od parafian nie 
zależnych wypadło wieźć następnie na doroż- 
kach. i 

Stojące w kościele tłumy wylegiy na uli- 
cę i utworzyły długi, kilka tysiecy osób liczący 
kondukt pogrzebowy, który po złożeniu trumny 
do karawanu ruszył naprzód, zalegając ulicę 
i chodniki. Dzieci z kilku ochronek kijowskich, 
które zmarły zawsze otacza: swą opieką, zaa- 
lazły się również w tej smutnej procesyi. 

Z Kreszczatyku pochód żałobny ruszył na 


ulicę Fuoduklejowską, następnie zaś ul. Neste- 
rowską, Balwarem Bibikowskim i ul. Bszakow- 
ską na dworzec kolejowy, ; skądźzwłoki miano 
odwieźć w udekorowanym |żywymi kwiatami 
wagonie do Fastowa na miejsce wiecznego 
spoczynku. 


Kilkotysięczny tłum zaległ obszerny płac 
przed dworcem. Trumnę zdjęto z karawanu, 
złożono ją do wagonu, poczem w asystencyi 
licznego duchowieństwa ks. Teofil Szeptycki 
odprawił raz jeszcze nabożeństwo żałobne. 

Tutaj wygłosił gorącą mowę, podnosząc 
zasługi zmarłego, kolepa"jege"z czasów gimna 
zyalnych p Edward Pieńkowski. 

Po przemówienłu p. Fieńkowskiego wszyscy 
uklękli i odśpiewali wspólnie „Anioł Pański". 

Wkrótce oddalił się wagon ze śmiertel 
nemi‘ szczątkami ks, Sianisławą Szeptyckiego. 


Krótki życiorys zmarłego. 


W uzupełnienie szczegółów podanych w 
numerze czwartkowym naszego pisma» podaje- 
my poniżej krótki życiorys ś. p. zmariego, skre- 
slony na podstawie „wiadomości ; użyczonych 
nam przez najbliższych jego krewnych. 

Już od wczesaega dzieciństwa $. p. Sta- 
nistaw Szeptycki zdradzał zamiłowanie do kultu 
katolickiego. Był nabożny, skromny, unikał 
rozrywek, bktóże tak mręciły wielu jego ró- 
wieśników. Gdy zasiadł na ławie szkolnej je- 
dyną j'go przyjemnością było w chwilach wol- 
mych od pracy asystowanie kapłanom , w su- 
mcii mszach uczniowskich, 

W dzieciństwie i wieku Fmłodzieńczym 
spadly nań dwa ciosy bolesat. W jedenastym 
roku życia stracił matkę, & w pięć lat potem 
ojca. Pomimojiż;ze_ względufna swe niepospo- 
lite zdclności mógł szukać szcześcia w innycb 
bardziejązyskownych zawodsch, po śmierci ojca 
miał już gotowe, 
wstąpienie do seminąryum, cofteżfjjuskutecznił 
mając lat osiemnaście, 

Po ,sześciu latach w r. 1897 został wy- 
święcoay na kapłana i posłany, do pomocy 
dziśsnieżyjącemu proboszczowi tkijowskiemu ks 
Zmigrodzkiemu 

Niedługo, bo zaledwo 2 miesiące pozo- 
stawał zmarłyjw Kijowie,fjgdzie|rozpoczął i tak 
przedwcześnie zakończył swój zawód kapłański. 
Z Kijowa zmarły przeniesiony został do mia- 
steczka Kuny w powiecie bajsyńskim gub. ki- 
jowskiej, gdzie pełnił fczaśowo?, obowiązki pro- 
boszcza. W krótce mianowany został wikarym 
w Zwiablu,gpo rokuFfzaś proboszczem_w parafii 
Międzyrzeckiej. 

Wobec tego, iż władze nie chciały za- 
twierdzić „nowomianowanego { proboszcza prze- 
niesiono go ponownie, tym razem do Fastowa, 
gdzie pokonawszy różne trudności, został za- 
twierdzony proboszczem, a po dwu latach zdobył 
godaość dziekana. 

Przez lit 13 pozostawał ś p. zmarły na stano- 
wisku protoszcza i dziekana w Fastowie, zna- 
cząc chlubnie „swój pobyt wystawieniem? nowej 
pięknej świątynię katolickiej. W lipcu r. 1911 
mianowany został proboszczem kościoła św. 
Aleksandra w Kijowie i na tem stanowisku 
pozostawał aż do Śmierci. 

Część Jego pamięci! 


[List p.fLisew skiego. 

Otrzymujemy listynastępujący: Dowiedzia: 
wszy się z „Dziennika? o projekcie Stworzenią 
stypendygum imienia; księdza Stanisława Szepty- 
ckiego, przejęty uczuciem głębokiej czci dla te- 
go kapłana-obywatela i wiedząc jak zawszeżje- 
go serce pełne było (troski o oświatę coraz 
głębiejgna dno snalfabetyzmu spychanego przez 
losy ludu, składam na cel powyższy skromny 
dsrźrubli dziesięć ;znprośbą o$umieszczenie, tych 
słów kilku w Szacowńem waszem piśmie. 

Z szacunkiem L. Lisowski. 


Ofiara Redakcy! „Dziennika Kijewskiego”*. 
Ze swej sirony Redakcya „Dziennika Ki- 
jowskiego* zamiast wieńca na grób $. p. zmar- 
tego składa na cel powyższy rubli. roo. 
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Kalendarzyk, 
Dziś 9 (22) Franciszki. 
Jutre 10 (23) Wiktora. 


Wschód Sunca e godz. 6 m. 04 
Zachód sieńca o gadr. 6 m. ra. 
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Kalendarzyk. Historyczny. 
22 marca n. st. 


Roku 1633. Krół Władysław 1V odpiera 
od Smoleńska wojewodę Szeina z wojskiem 
moskiewskiem. 


— Teatr Polski. Dziś i jutro odbędą 
się dwa pożegnalne występy p. Kazimierza Ka- 
mińskiego. 

Dziś odegrany będzie „Pan dyrektor" — 
krotochwila w 3:ch aktach A. Bissona, jutro 
(ostatni ; wystę) — „Walka motyli“, komedya 
w 4:chjaktach Hermana Sudermana. 

W obu tych Sztukach p. Kamiński stwa- 
rza znakomite kreacye, w których nie jedno: 
krotnie odnosił nadzwyczajne sukcesy 2rty- 
styczne. 

— Wycłeczka Koła Kobiet. W niedzielę 
da. 10 marca sekcya pedagegiczna Koła Ko: 


biet urządzakwycieczkę do kijowskiej Rafineryi 


w celu zwieozenia takowej. 

Wobec tego, iż przybycie do fabryki ze 
względów lokalnych oznaczone jest na gcdz. 
r1-ą, przejazd zaś do Demijówki, gdzie się 
fabryka znajduje, trwa około godziny, wyciecz- 
kowicze proszeni są o punkiuałne stawienie sę 
o godz. 10 rano w mieszkaniu p. Z Zukiewi- 
czowejfi( Włodzimierska 42), gdzie jest ozna. 
czony punkt zborny. i 

Liczba osób ograniczona do 30. 

— Z Koła Kobiet Polek. Zarząd Koła 
Kobiet Pclek w Kijowie wyraża — za naszem 
pośrednictwem głęboką wdzięczność Pp. Roc- 
mualdostwu Zmigrodzkim za ich ofiarność, dzię- 
ki której biedne przepracowane kobiety korzy- 
stały w ciągu lat czterech z letaiska w Izabeli- 
nie. Wobec tego. że nadal nie może letnisko 
być urządzone w Izabelinie, Zarząd Koła zwrą- 
ca się z prośbą d>» szan wnycn ziemian o łas 
kawe ofiarowanie na letnie miesiące ob. 
szernego domu z ogr dem ma ten sam 
cel. Idzie tu o zdrowie, o wzmocnienie 
starganych w pracy i bicdzie sił matek 
obarczonych nieraz liczną rodziną, oraz mło- 
dych dziewcząt, które nawet marzyć nie mogą 
o wyjeździe na świeże powietrze i niezbędny 
odpoczynek. 


al/-piętrowe. 
stał przez inżyniera S. Smirnowa. 
dow 
blizko 1/2 miliona rubli, 
zamierza pokryć z sum, 


niezachwiane postanowienie 
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-— Rozszerzenie szpitala. Na 18 marca 


wyznaczona została przy zarządzie miejskim li- 
cytacya na budowę dwóch pawilonów w szpi- 
talu Aleksandrow skim. 
czony będzie dla oddziału położniczego 
siadać będzie 150 łóżek. W drugim pawilonie 
mieścić się będzie nowy oddział ginekologicz- 
no chirurgiczny. Oddział ten 
będzie 150 łóżek (50 akuszeryjno ginekologicz- 
nych, 50 chirurgicznych dla kobiet 
mężczyzn), 


Jeden z nich przezna: 
i p- 


również mieścić 
i tyleż dla 


Oba nowe pawilony będą murowane — 
Projekt budowy opracowany zo- 
Koszty bu- 
nowych pawilonów obliczono w sumie 
które zarząd miejski 
specyalnie zaciąganej 
w tym celu pożyczki. 

— Wystawa kijowska. 


Onegcaj pod 


przewodnictwem A. br. Tyszkiewicza odbyło sie 


posiedzenie zarządu wystawy kijowskiej, ma 


którem rozpatrywano przedewszystkiem projekt 


budowy tramwaju wystawowego. Wobec tego, 
iż zarząd tramwajów miejskich postawił komi- 
tetowi zbyt trudne do przyjęcia warunki, oka- 
zała się konieczność wyszukania jakichkolwiek 
innych sposobów dla ułatwienia komunikacyi 
na wystawie Z pośród wielu otrzymanych 
ofert zarząd wystawy uznał za najodpowied- 
miejszą i aajkorzystniejszą propozycyę inżynie- 
ra Oszczekiewicza, polegająca na tem, iż zga- 
dza się on zbudowsć kosztem komitetu wązko- 
torową linię wystawową; po której krążyć bę- 
dzie pociąg, złożony z lokomotywy œo sile 50 
koni i 5 otwartych wagoników. Parowóz i 
wagony inż. Oszczakiewicz zgadza się nabyć 
własnym kosztem, czysty zaś zysk z przewozu 
zwiedzających dzielony będzie po połowie po- 
między komitetem i przedsiębiorcą. Na oneg- 
dajszem posiedzeniu zarządu propozycya p. O- 
szczakiewicza została przyjęta i postanowiono 


Jzawrzeć z nim odpowiednią umowę. 


Następnie rozpatrywano wnioski komisyi 
organizującej biuro wyszukiwania mieszkań i 
przyjmowania wycieczek zbiorowych, Wszyst- 


|kie wnioski komisyi zostały zaaprobowane, pre- 


liminarz biura określono w sumie 2,100 rb. i 
postanowiono niezwłocznie przystąpić do jego 
organizacyi. 

Postanowiono również w najbliższym cza- 
sie wyznaczyć licytacyę na wydzierżawienie pi- 
wiąrni, kawiarni i kiosków z napojami chlo- 
dzący mi. 

Na skutek starań kijowskiej izby ekspor- 
towej pcstanowiono dla wystawianych przez 
nią ckazów oddać jedną salę w Domu ludc- 
wym na placu św. Trójcy. 

Starania sekcyi sportowej, aby dziennik 
p. t. „Piękność i siła" uznać za urzędowy o:- 
gan niektórych sekcyi, postanowiono pozosta- 
wić bez skutku. 

W końcu posiedzenia główny  arcbitekt 
wystawy p. F. Wyszyński zakomunikował ze- 
branym, iż wszystkie frmy prywatne przystąpi- 
ły już do budowy pawilonów. Wobec znacz- 
nego napływu spraw, wymagających decyzyi za- 
rządu, postanowiono urządzać posiedzenia co 
sobotę każdego tygodnia, 

— Na ogólnem zebraniu kijowskiego To- 
warzystwa lotniczego, jakie odbędzie się dn. 
T2 marca, p. S, Kartanicew, który w tych 
dniach powrócił z Petersburga, odczyta referat 
w sprawie projektowanego w Kijowie korikur- 
su lotniczego. Kijowskie T-wo lotnicze czyni 
obecnie obszerne przygotowania w celu wzię- 
cia udziału w wystawie. 

— W ostatnich dniach, gdy robcty na 
placu wystawy znajdują się w fazie najgoręt- 
szej, powstały nieporozumienia pomiędzy komi- 
tetem i zarządem inżynieryi wojskowej z powo- 
du oddania przez miasto do użytku wystawy 
posesygi dawnej stacyi kanalizacyjnej. Okazało 
się bowiem, iż miasto nie miało prawa rozpo- 
rządzać tą posesyą, gdyż faktycznie należy ona 
do zarządu inżynieryi fortecznej. Obecnie za- 
rząd inżynieryi wmieszał się w tę sprawę i 
zniewolił komitet do przerwania robót na wspo. 
mnianem terytoryum. Zarówno komitet, jak 
i niektórzy wystawcy znaleźli się wskutek tego 
w nader przykrem położeniu. Należy jednak 
mieć nadzieję, iż nieporozumienie to wkrótce 
zostanie wyjaśnione i nie pociągnie za sobą 
poważniejszych skutków. 

— (gród botaniczny. Wczoraj otrzyma- 
liśmy z Petersburga wiadomość telegraficzną, 
iż Duma Państwowa odrzuciła projekt prawa o 
ustanowieniu specyalnej opłaty za wejście do 
ogrodu botanicznego przy uniwersytecie kijow. 
skim. 

Przeciwko projektowi, jako sprzecznemu 
z interesami uboższej ludności miasta, energi- 
cznie protestowali posłowie Szyngarew i du- 
chowny Smirnow. Oprócz tego przyjęto w 
formie życzenia poprawkę Szyngarewa, aby 
ministerstwo opracowało projekt prawa o udzie- 
leniu funduszów na uporządkowanie wspomnia- 
nego ogrodu i utrzymanie go, aby publiczność 
mogła korzystać z ogrodu botanicznego bez 
żadnej opłaty 'za wejście. 

— Rezultaty amnesty. W ostatnich 
dniach w kijowskiej izbie sądowej otrzymano 
szczegółowe doniesienia od prokuratorów są- 
dów okręgowych, należących do okręgu kijow- 
skiej izby sądowej, o ilości osób uwolnionych 
z więzień na pcdstawie manifestu z d 21 lu- 
tego. W obrębie działalnos:i kijowskiego sądu 
okręgowego uwolniono 701 więźniów, żyto- 
mierskiecgo — 345, czernihow skiego — 218, mo- 
hyłowskie go — 438, bhumańskiego — 349, czer- 
kaskiego — ) 92, nieżyńskiego — 185, starodub- 
skiego — a13 i łuckiego — 338. Ogółem w 
całym okręgu kijowskiej izby sądówej wypusz- 
czono z więzień 2,979 osób. Z pośród uwol- 
nionych ckoło ac osób odbywało kary za prze- 
stępstwa polityczne. 

Kancelarye prokuratorów zajete mą obec: 
nie przeglądaniem spraw już rozpoznanych przez 
sądy w celu zastosowania względem  oskarżo- 
nych ulg darowanych przez manifest Najwyż- 
szy. O wyko1aniu manifestu w obrębie okręgu 
kijowskiej izby sądowej zakomunikowano mini- 
sterstwu sprawiedliwości. 

— Stypendya miejskie. Dyrektor | gim- 
nazyum zawiadomił wczoraj zastępcę prezyden: 
ta miasta, że po rozpatrzeniu przez radę peda- 
gogiczną gimnszyum ustawy stypendyów miejs- 
kich, utworzonych ma pamiątkę  100-letniego 
jubileuszu gimnazyum, uznano za niezbędne 
«prowadzić do niej cały szereg zmian. Przy- 
syłając zmienionę ustawę do zatwierdzenia rady 
miejskiej, dyrektor gimnazyum prosi jednocześ- 
nie o przelanie kapitaiu stypendyalnego do ka- 
sy gubrrnialnej na rachunek specyalnych fun- 
duszów zimnazyum zamiast przechowywania go 
w kasie zarządu miejskiego, jak chciała rada 
miejska 

— Nadużycia na kolei. Onegdaj w związ- 
ku z nadużyciami naczelnik kolei t'oł. Zachod- 
niej W. Szmidt odbył naradę z pp. Czapliń- 
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skim i Zap'eninem. Na narsdę zaproszony 
również został wiceprokurator kijowskiego sądu 
okręgowego Borisowa 

Wczoraj 
gdzie przechowywane śą skonfiskowane pa- 
piery zgromadziło się około 20 skupywaczy 
frachtów. Wkrótce oddano im przyaresztowa- 
ne frachty i inne papiery których było tak 
dużo, że musieli je odwozić na podwodach do 
domu. Pozostałe dokumenty przegląda w dal. 
szym ciągu komisya składająca sią z wicepro» 
kuratora Borisowa oraz kilku kandydatów. 

Czynności urzędników kontroli państwo- 
wej przy spisywaniu spraw wydziału prawnego 
zostały już zakończone. Ze wszystkich biurek, 
szaf, drzwi i okien zdjęto pieczęcie. Dzisiaj 
rozpocznie si; sprawdzanie, czy wszystkie spra. 
wy i papiery wnoszone były do regestrów. 

— Szkoła dla palaczy. Iażynier komu- 
nikacyi W. Pęrminow zwrócił się do generał- 
gubernatora kijowskiego z prośbą o wydanie 
mu pozwolenia na założenie w Kijowie szkoly 
dla technicznego i praktycznego przygotowania 
palaczy samochodowych, której, pomimo znacz- 
nego rozwoju komunikacyi motorowej, miasta 
nasze dotychczas nie posiada. Obecnie nauka 
kierowąnia samochodami udzielana jest w Kijo- 
wie palaczom dorywczo w remizach samocho- 
dowych a kontrolę nad osobami, które ubiegają 
się o prawo jazdy samochodami po mieście, 
sprawuje komisya przy miejscowym klubie au- 
tomobilistów. 

Podanie inżyniera W. Perminowa wraz z 
przychylną opinią gentrał' gubernatora zostało 
przesłane do opinii zarządu miejskiego. 

— Tajemnicze aeropiany. Wczoraj o go- 
dzinie 7 ej m. 30 z rana nad st. kolei Poł -Za- 
chodnich Rokitno, widziano lecący powoli z za- 
chodu na wschód balon sterowy, dość znacz- 


nej wielkości.  Sterowiec leciał nizko nad 
ziemią, 
W pobliżu st. „Biełozierje* wylądował 


nieznąny acroplan. Po kilku minutach aeroplan 
wzniósł się w powietrze i odleciał w kierunku 
wschodnim. 

O obu wypadkach żandarmerya kolejowa 
doniosła telegraficznie naczelnikowi kolei Poł.- 
Zachodnich. 

— $tan pogody. Stan pogody w kraju 
Poł. Zachodnim i na południu mało się zmienił. 
W Odesie o g. 7-ej z rana termometr wskazy- 
=al -- 7, w Birzule -|- 5, Kryżopolu -|- 8, 
Zmerynce +- 3, Koziatynie i Kijowie + 2, 
Równem i Kowlu + 4,—w Besarabii przecięte 
nie od 5 do 6 stopni wyżej zera, w Białej. 
Cerkwi + 7. Na południu pogoda była po- 
chmurna, w gub. kijowskiej przeważnie jasna, 
słoneczna, barometr wskazywsł zmianę. 


J 

— ECHA KRWAWYCH ZAJŚĆ NA PA. 
DOLE. Aresztowany za zabójstwo stójkowych 
niebczpieczny rozbójnik A. Akimow przyznał się 
do mowych żbroćni. Były to dokonane w styczniu 
i lutym r. b. napady zbrojne na Ssadyby numery 41, 
sa i gó przy ol. Kiryłowskiej. Podczas tych napa- 
dów A. ranił dwóch stróżów nocnych Łukjanienkę 
i Kotowa. Wobeć zeznań A. uwolniono z więzie 
nia Tkaia i Piskunowa, posądzonych potzątkowo 
o zabójstwo stójkowych. 

— POŻAR. Onegdej z przyczyny niewiado: 
mej wszczął sią pożar w pralni M. Czerwińskiej 
przy ul Żyłańskiej Nr roo. Ogień został prędko 
ugaszony przez łybedzki oddział straży ogniowej. 

— ARESZTOWANIA. Policya śledczą are- 
sziowąła w Kijowie dwóch młodych ludzi, kiószy 
się podali za Wołoszana i Nikołejenkę, a okazali 
się | Popout i Siniuszkineme, uchylającymi się od 
służby wojskowej. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu Nr3 
przy ul. Borysoglebskiej usiłowała odebrać sobie 
życie Auna R. 

Przy ul. Instytnckiej Nr 16 zażyła w celu şa- 
mobójczym amoniaku Felicya S. 

W obu wypadkach pomocy udzieliło Pogo- 
towie. 

— ARESZTOWANIE BANDY ZŁODZIEJ- 
SKIEJ, Przed paru dniami za pomocą podrzucone- 

o woreczka z pieniędzmi skradziono 115 rh przy- 
byłej do Kijowa z pow. radommyskicgo R. Uszurair- 
skiej. Poszkodowana zawiadomiła o kradzieży po- 
lieys, kiórcj udało się przyłapźć w restauracyi 
„Kar“ przy ul. Aleksandrowskiej Nr 61 caią bandę 
złodziei, zwanych tu „bassamaszczikami”, Złiodzie- 
je, którzy okazali się M. Szpektorem, Chadorow- 
skim, Chitzmmanem, Garkinem i Barkietm zapropo- 
nowali poszkodowanej zwrot skradzionych plenig- 
dzy pod warunkiem, aby ich nie pociągała do od- 
powiedzialności karnej. 

— KRADZIEŻE. Onegdaj w domu Nr 22 
przy ul. M. Błagowieśzćz j okradzłono za po- 
męcą dobranego klucza mieszkanie inżyniera Woj- 
skowego D. Stasiniewicza, 

Na placu Troickim skradriono A. Deriuginej 
putmencttę s pieniądzmi. Jako sorawców kradzie- 
zy aresztowano J. Choptama i D. Lichotkę. 

Z mićszkania Strekala (Bołsunowska 26) skra- 
dziogo 200 1b. i kilka złotych przedmiotów, 

Przy ul. Żyłańckiej Nr 26 okradziono Jasiń- 
ską, a przy ul. Szczekawickiej Nr 5 M. Kostyń- 
skiego. 


Biułetyn kijowskiej stacyi meteorotoyicznej. 


Dnia 8 (21) marca 1913. 


c: DR) E: 9 

z rana pe poł. wiećz, 

Temp. pow, wg dł. Cels. 4,1 13,6 1a,8 
Raremct przy O w mia. 146,2 7466 7455 
Stop. wilgotności w proc. 82 5 68 
Kier. i szybk. wiatru (w m.n.) Płaza Płd, Płd; 
Chmur. wodl. zo-stapn. sys 9 10 10 


lleść apadów w mm. == 


ed g. gej wiect. 
do g. gej wiecz 


Najw. temper. pewietrza w ciągu deby . 16x 
Najniższa . $ 4 4 > 2,1 
Przeciętna temper. pew. w ciągu doby 10,2 

ielol. przed. temp. pew. w iaia doby 0,0 


„ Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
j z rana na podstawie telegramu głównego 
wątoryum fizycznego: 


. _ Opady notowano we wszystkich rejonach Ro- 
syi Europejskiej, prócz pasu południewego. Tem 
peratura wyższa od normalnej w calej Rosyi. Po- 
Koda przewidywana na 9 marca: chłodniej na pól- 
nocnym wschodzie, na skrajnym półaocnym zaeho- 
dzie Rosyi Europejskiej oraz w basenie górnej 

środknwej Wołgi, cieplej w pozostałych rejonach 
Rosyi Europejskiej; opady przewidywane są w pa- 
sie północnym Rosyi Europejskiej. 


Z teatru i muzyki. 


po 


Teatr Stłowcowa. 


Teatr Polski. Gościnny występ p. Kaz. Kamińskie- 
go. „Grube Ryby* M. Bałuckiego. 


Jedno z pism warszawskich w numerze 
Forannym z dn. 18 paźłziernika roku 1931 
pomiegcito depeszę nadaną z Krakowa, nastę- 
pującej treści: 

W dniu 17 b. m. na Błoniach ped Kra- 
kowem znaleziono zwłoki człowieka z prze- 
strzeloną skron'ą. Wszelkie dane dowodzą fak- 
tu samobójstwa. 

Doch dzenie policyjae stwierdziło, że sa- 
mobójcą jest gł. say literat Michał Bałucki“. 


Tak skończył najweselszy, najjowialniej- 
|szy z doczesnych ludzi pióra, w Krakowie za- 
| mieszkałych, ten o którym krążył żartobliwy 


na korytarzu przed pokojami, | dwuwiersz: 


„Michał Bałucki 
Co pisał sztucki”. 


Łamano sobie głowy nad  dociekaniem 
przyczyny samobójstwa, a domysłom nie było 
końca. Puszczano w kurs różne wersye, we- 
dług których przyczyną rozpaczliwego kroku 
była zjadliwa krytyka młodych i najmłodszych, 
a krążyła również, jakoby stwierdzona dokumen 
tem pogłoska, że ostatni list dyrekcyi pewnego. 
teatru, brutalnie odmawiający wszelkiej warto- 
ści nadesłanemu utworowi, był powodem roz- 
paczliwej likwidacyi rachunków z życiem. 

Choć niezhitych dewodów, tę, czy też in- 
ną przyczynę samobójstwa stwierdzających, nie 
znaleziono, faktem jest, nie ulegającym naj- 
mniejszej wątpliwości, że Bałucki już na długo 
przed Śmiercią, jak to mówią, wypisał się— 
do dalszej twórczości brakło mu i sił i mate-; 
ryału. 


Nis można jednak powiedzieć, aby to, 
„wypisanie się* było przedwczesne. Bałucki, 
zakończył życie, mając lat 64. Pierwsze jego 


utwory (erotyki) noszą datę 1858 roku, a dla 
sceny począł tworzyć dopiero w roku 1867; 
(„Radcy pana radcy*). Od tego czasu napisal 
22 utwory, z których wiele do dziś nie <cho-; 
dzi z afisza i z których niejeden został przy- 
swojony literatom obcym. 

Miał więc Bałucki poza sobą dórobek 
znaczny i sumę zasiug niemałą tak, że watpić 
można, aby nawet najzjadliwsza krytyka, 
najmniej parlamentarna ocena nadesłanego rę- 
kopismu, mogła spowodować tak tragiczny kos 
niec. 

„Grube ryby“ zostały wznowione na sce-. 
nie warszawskiego Teatru Rozmaitości w roku 
1911, z okazyi dziesięcioletniej rocznicy śmierci 
autora. Inscenizacyą zajął się p. Kazimierz Ka- 
miński, który jednocześnie odegrał rolę Paga- 
towicza. Rolę Wistowskiego wykonał znakomi. 
ty Frenkiel, resztę obsady stanowiły czołowe 
siły naszej pierwszej sceny (pp. Micińska, Sar- 
nowska, Dębnicka oraz pp. Wojdałowicz, Gru- 
biński i Owerło). 

Przedstawienie poprzedził 
Kotarbińskiego. 

Wystawienie „Grubych ryb* było jednem 
z najświetniejszych widowisk, jakie oglądała 
Warszawa i wzbudziło ogólny zachwyt publi- 
czności, oraz wywołało jednogłośne uznanie 
krytyki. 

Powodzenie sztuka zawdzięczała w dużej 
mierze znakomitej i oryginalnej reżyseryi p. Ka- 
mińskiego. 

Acz w skrcmniutkich rozmiarach, podo» 
bną ucztę artystyczną mieliśmy daną we czwar- 
tek ze sceny Teatru Sołowcowa, gdzie pod 
kierunkiem i ze współudziałem Kamińskiego 
odegrano „Grube ryby“. 

Rozumie się, że sił 1ównomiernych z Fren- 
klere, Wojdałowiczem i innymi masz teatr nie 
posiada. A parę zaledwie prób, pod kierun- 
kiem Kamińskiego odbytych, przy reszcie, pro- 
wadzonych przez kogo innego, oraz według 
innej inscenizacyi, nie mogło tyle zaważyć, co 
próby kilkotygodniowe i prowadzone przez je- 
dnego i tego samego reżysera. 

Tem nie maiej i w tym wypadku nasi 
artyści zasłużyli na poważne testimonium 
artis, że dali całość i według pomysłów nie- 
zrównanego reżysera i nawet Spore wyma- 
gania zadawalającą. 

Wyborną reżymeryę upatruję w niezmier- 
nie prostych sytuacych i tym nłewyszukanym, 
a niezmiernie artystyczaym tonie, w jakim 
sztuka była prowadzona. W takiem traktowa- 
niu, nawiasem mówiąc, bodaj najwłaściwszym 
dla Bałuckiego, „Grube ryby* miały ten szcze 
ry, polski, prawie fredrowski humor i barwę. 

Naturainą jest rzeczą, że z wykonawców 
na czoło wysunął się znakomity gość, jako nie 
zrównany Pagatowicz. To wysunięcie się nie 
było bynajmniej połączone z „przylepieniem do 
ściany” i „zamurowaniem buzi“ współgrających. 
Mała rólka, starego, nieśmiałego urzędnika, po- 
została małą, w wielu scenach była niemą. Ale 
właśnie wysoki artyzm był w tej postaci mil- 
czącej, siedzącej bez ruchu, bez gry, bezmyślnie 
uśmiechnięty, naraz, jednym dyskretnym gie- 
stem, lub jaktiemś małem, nieśmiało wymówio- 
nem słowem, wywołującej wybuch homejyczne- 
go śmiechu. 

Nie wiem skąd znakomity artysta czerpał 
materyal do tej kreacyi? Czy z Lama lub Wil- 
końskiego, czy też myślą natchnęła go jakaś 
stara karykatura, lub nawet żywy osobnik? A 
może wzór Pagatowicza powstał w umyśle arty: 
sty spontanicznie, dzięki intuicyi artystycznej? 
B:z względu na źródło, kreacyę postaci Paga- 
towicza nazwać można tylko mianem kla- 
sycznej! 

Poprawnym partnerem znakomitego goś- 
cia Wistowskim był p. Rychłowski, bardzo mi. 
łą parą staruszków byli p. Kopczyńska i p. Le- 
chowski. 

Pp. Gzylewska i Dunin-Rychłowska stano. 
wiły całkiem dobrą dwójkę podlotków, a pp. 
Buszyński (Filip, Bogusławski (Burczyński) i 
Wroncki (Henryk) złożyli się na całość, którą 
nazwać muszę b dobrą, 

Nie omieszkała przy sposobności, wyró- 
żnić się i inspicyentura — lampy w akcie I, ku 
radości widowni, zrazu nie chciały się zapalić, 
mimo wysiłków Filipa, a później zabłysły i bez 
jego udziału. 


odczyt Józefa 


Publiczność bawiła się wybornie, dając 
wyraz swemu zadowoleniu rzęsistymi okla- 
skami. 

T. M. S. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel François: pp. Mikołaj Muromcew; Ta- 
deusz Knoll; Adam Weryho-Darowski z Warszawy; 
Helena Wereszczyńska z Warszawy; Teodor Kaw- 
kin; Jan Zawadzk'; Eugeniusz Wieliczko z Pińska; 
Hieronim Czech; Aleksander Merder: Pelagia Cza- 
glńska z Petersburga; W Pietrasz; M, Sanżarowski; 
Jan Gusiew; Andrzej Kulabko; jan Czapikowski 
z Charkowa; Henryk Wojtinds z Petersburga. 

Hotel Ermitage: pp. W. Sazonow, brtań. pre- 
zydent miasta; Teodor Hirschson, inżynier; Michał 
Daszkiewicz, adw przys; Szymon Miro$zniczenko; 
Henryk Bauer z Warszawy. 

Hote! Hłedynivxa: pp. Emil Karlson; dyr. 
cukrowni; Eugenivsz Duszynkiewicz, obywate! z Ko- 
zielca; Józef Zieliński z Paryża; K. Arndt, obywatel; 
Mikołaj Faszczewski, szdzia pokoju; K Sawicki, o- 
bywatel, ze Rżyszczowś; S. Stolarow, kupiec; H. 
Trefiljew; Antoni 5 wiątecki, obywatel niemiecki, 
z Żytomierza; Bronislaw Piotrowski, inżynier, z Li- 
powca; Marya Szyrokowa. 

Palnsgi-Hötet: pp Mikołaj Kamieniew; Ta- 


deusz Rokossowski re Zwiahla; Feliks Konarzew- 


ski ze Zwiahia; F. Bajutrkow; Jan Awerbuch, ku 
piec; J. Bojarsko; Józef Bagett, 


B. Bizberg, kupiec; Michał Caejficz, kupieć. 


obywatel belgijski; 
León llofnaan, kupiec; Mikołaj Przegalinski, kupizc; 


DZIERNIK 


Finkerst, kapieć; N.; Rogiński, kupiec; Filip Babin, 
kupiec; Jan Agranowićz, kupiec; Józef Poznański, 
kupiec; I. Łotmowski, kupiec; Szymon Helman, ku- 
piec; B. Efron, kupiec; Jan Gurwicz, kupiec; D. 
Iwieński, kupiec. 

Hotel Kosya:jpp.ĘMarya Tripolska z Winni- 
cy; Konstanty Filimonow; T. jaramyszjanć, inżynier; 
Aleksander Żarski,finżynier;ż F. Kalbriuner; Szcze- 
pan Sierakowski, obywatel, z Gniewania; A. Pobo- 
żej, obywatel; Aleksanderzisakow, kupiec. 

Hotel Fraga: pp. Jan Denner; jan Bieliński 
z Odesy; Jerzy Wasilewski z Warszawy; B. Siergi- 
jewski; Ignacy Gartier z Pińska; Michał Babajew. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli: 


Na Koła kobiet: pp. Cezarostwo Rytelowie, 
zamiast bytności na reducie 5 rb. 

Na stypendyum imienia ks, St. >zeptyckiego: 
pp. Generał Bagieński 5 rb., Bronisławostwo Dąb- 
rowscy 25 rb., Walentyna Herse 10 rb, Bronisława 
Ostrowska I rb.. Leon Lisowski 10 rb. 

Na Macierz śląską w Cieszynie: pp. N. N, 

F. Pronaszko 1 rb, Sikorski 1 rh, 3 
so kop., l. Werżawa 5o kop, I. Krupski 50 kop.. 
Błoński 50o kop., Krzewiecki 5o kop, K. Muszyński 
50 kop, S. Gryniewicz 5a kop, Surowcow 40 kop., 
Baczkowski zo kop, P. Krupski 40 kop, Grodzki 
so kop, W. Zieliński so ken. 

Na robotników łódzkich pozbawionych pracy: 
Grupa studentek-nolek 5 rb. zo kop. 

Na spłacenie ` długów kościoła w Fastowie: 
ku uczczeniu pamięci ks. Stanisława Szeptyckiego 
p. Stanisławowa Syroczyńska 50 rb. Zamiast wień- 
ća na trumnę ś. p. ks. Stanisława Szeptyckiego, 
p. Karolina Jarosżyńska so rb, 


3 rb, 


e 


Kronikafekonomiczna. 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało w 
dalszym ciągu uspoSobienie spokojne i małoczynne; 
obroiy handlowe ze zbożem nader słabe; drogi znów 
popśuie, dewozy nader utrudnione i dopływ ziarna 
na ryuki miejscowe i do stacyi kolejowych znacznie 
się zmniejszył. Ceny pozostały naogół na poziomie 
zeszłotygodniowym. 

Pszenica w zapotrzebowaniu wyłącznie przez 
młyny; ceny jej na stacyach kolei Pełudniowo Za- 
chodnvch, ciązących w stronę Kijowa 1 rb, 5 kop. — 
1 rb. 15 kop., franko stacya Kijów—1 rb. ro kop.— 
r rb. 20 kop. 

Uspasohienie z żytem spokojne lecz stałe; na- 
bywano Żyto suche w dobrym gatunku na potrzeby 
intenden ury i do Królestwa; ceny za towar folwar- 
czny ru ut.cyach kolsi Południowe-Zachodnich 
80—83 kop., włościański 75—80 kop., franko stacya 
Kijów 84—86 kop. 

Ożywionem stosunkowo 


Wogóle pomimo czażu kontraktowego, ze 
zbrżami przyszłego urodzaju było bardzo spokojnie, 
ponieważ tak $przedawcy jak i nabywcy zachowują 
postawę wyczekującą ze względu na brak iakich- 
kolwiek dansca co de możliwej „w przyszłości kon- 
junktury rynku zbozowego. 

W portach południowych położenie bez zmia- 
ny; na rynkach tamtejszych panuje w dalszym cią- 
gu usposobienie spokoine i maułoczynne wobec na- 
der słabego zapotrzebowania zagranicy. 

W szczególności w Mikołajowie uspoźobie- 
nie ze wszystkietmi zbożami spokojne, zapotrzebo- 
wanie na wywóz ospale; ceny: girką ulka 1 rb, 18 
kop. — r rb. 20 kop, żyto 8B — 92 kop, jęczmień 
94—95 ;kop..fowies,do 85 koja +. 


Telegramy. 


Od horsspondentów właswych 4 Agenayt Pe 
torsowraftcj 


Załarg austryacko-czarnogórski. 


Wiedeń (AP.) Pisma, z organami urzędo- 
wymi na czele, wszczęły kampanię przeciw 
Czarnogórze, a po części również i Serbii z 
powodu nieludzkiego postępowania w czasie 
bombardowania Skutari oraz zajścia z okrętem 
„Skodra*, którego załoga zmuszona była przez 
czarnogórców w San Giovanni di Medua po- 
magać przy wysadzaniu na ląd żołnierzy serb. 
skich z okiętów greckich w chwili zjawienia 
się „Ilamidje*. 

Pisma nazywają postępowanie czarnogór- 
ców wołającem o pomstę pogwałceniem prawa 
międzynarodowego. 

Według informacyi „Reichspost*, Austrya 
ma zamiar żądać od Czarnogóry pozwolenia 
na opuszczenie Skutari przez ludność cywilną, 
prawa wzięcia udziału w śledztwie w sprawie 
zabójstwa mnicha katolickiego Paljcza w pobli- 
żu Djakowa, zaprzestania nawracania przemo- 
cą katolików na wiarę prawosławną we wspo- 
mnianej miejscowości orąz zadośćuczynienia w 
sprawie zajścia ze „Skodrą”. 

Wiedeń (AP.) Podług informacyi „Frem: 
denblattu* posłowi austro-węgierskiemu w Ce- 
tynii polecono zwrócić uwagę rządu czaruogór- 
skiego na zajścia w Djakowie i San. Giovani 
di Medua oraz na bombardowanie Skutari. 

Lomiyn (AP.) Dotychczas urzędownie nie 
została potwierdzona wiadomość telegraficzna o 
ruchu i prztzaaczeniu eskadry austryąckiej oraz 
o żądan'2ch ostatecznych, które Austrya przed- 
stawiła C-senogórze. Koła polityczne nie dają 
wiary niespodziewanej zaczepności ze strony 
Anustryi, niezgodnej z cstatniemi pokójowemi 
oświadczeniami, chociaż dawno już pewne ździ 
wiepie wywoływały kursujące stale w Wiedniu 
pogłoski wątpliwej ;wiarogodności, o prześlado- 
waniu katolików-albańczyków przez prawosła- 
wnycb. W każdym razie nowe wystąpienia 
Austro-Węgier, o ile nawet miały miejsce, są 
jednostronnym aktem z ich strony, nie mają- 
cym nic wspólnego z postępowaniem innych 
mocarstw europejskich. 

Wiedeń (AP.) Skonfiskowano 4 gazety za 
umieszczenie wiadomości ò ruchach floty. Za gra- 
nicę wysłano komunikaty uspokajające. 

wiedeń (AP.) Gazety wieczorne powęłu- 
jac się na wiarogodne źródła, donoszą, iż w 
niedzielę w obwodzie Djakowo, czarnogórcy 
pod grezbą Śmierci zmusili 400 katolików do 
przyjęcia prawosławia. Dotychczas nawrócone 
na prawosławie 6 wsi. Ma być nawróconych 
jeszcze 16. Rozpoczęta przez wszystkie gazety 


KI1JOWSE 1 


na giełdzie | mispa jest zdania, iż„konieczne jest stworze- 
nie dla prasy warunków, któreby zabezpiecza 


ły ogłoszoną z wysokości Tronu wolność sło- 


przeciw Czarnogórze 
zniżkę. 
Budapeszt (AP) 


wywołała 


Węgierskie „Cor. Bu- 


reau" donosi, iż statek „Skodra* przybył do|wa, opartą na wskazówkach prawnych. Wol- 
Medui w celu wyładowania towaru. Naczelnik | ność siłowa nie może być jednak pojmowana w 
portu i plackomendant zażądali, aby statek| sensie wolności nieograniczonej. Wszelki ustrój 


wypłynął na morze i przyprowadził do portu 
siedem stojących na kotwicy greckich statków 
transportowych z serbskiem wojskiem i mate- 
ryałami wojennymi. Kapitan „Skodry* odmó. 
wił. Naczelnik portu zagroził, iż użyje siły. 
Tymczasem podpłynął „Hamidje” i zatopił czte- 
ry transportowce greckie a trzy silnie uszko- 
dzi, Gdy „Hamidje* odpłynął, naczelnik por« 
iu zażądał aby Błasicz ratował serbskich żoł. 
nierzy, którzy powpadali do wody.  Blasicz od- 
mówił, tłumacząc się tem, iż roboty ratunkowe 
są nader niebezpieczne. Plac-komendant za- 
groził mu rozstrzelaniem. Na statek przybył 
żaudarm  czarnogórski i grożąc rewolwersm 
zmusił mechaników do wprawienia w ruch pa: 
rowca całą siłą pary. Kapitan statku udał się 
tymczasem do naczelnika portu, prosząc o po- 
zwclenie odpłynięcia do Fiume. Naczelnik 
udzielił pozwolenia, zmusiwszy przedtem Blasi- 
cza do piśmiennego oświadczenia, iż nie uczy- 
niono mu żadnej krzywdy. Do zarządu porto- 
wego przybył plac-komendant i świadectwo ode- 
brał. Kapitan powrócił na Statek i całą siłą 
pary wyruszył z portu nie ścigany przez ni- 
kogo. 


państwowy powinien stąć na straży religii, 
rządu, moralności oraz prawnych interesów o- 
bywateli. Komisya uznała za konieczne zacho- 
wanie tymczasowo specyalnych przepisów, do- 
tyczących prasy, w szczególności zaś w stosun.- 
ku do nowo-otwartych wydawnictw paryodycz- 
nych w miejscowościach nie posiadających spe- 
cyalnych organów kontrolujących prasę oraz 
do wydawnictw w językach obcych. Komisya 
jest również zdania, iż należy zachować spe- 
cyałne rodzaje cenzur: dworską, duchowną, wo- 
jenno-morską, dramatyczną, medyczną voraz 
cenzuzę wydawnictw obcych. Referat komisy! 
został jednogłośnie przyjęty. 


Przybycie Dslcassć go. 


Petersburg (AP). Przyjechał nowy am- 
basador francuski Delcassć, 


Dokoła Dumy. 


Petersburg (Wł). Do Dumy wniesiono 
wniosek o utworzeniu komisyi specyalnej w 
celu zapobieżenia brakowi opału. 

Petersburg (Wł.).  Włościanie-prawicow- 
cy po oświadczeniu przywódców, że kwestyę 
rozwiązania wniesiono wypadkowo na porzą- 
dek dzienny, postanowili pozostać we frakcyi. 

Petersburg (WŁ). K..demokraci wnieśli 
projekt skupu kolei Moskiewsko-Kazańskiej 
przed I stycznia 1914 r. 

Petersburg (Wł.). Według pogłosek, pra. 
wicowcy zamierzają ogłosić list, zaprzeczający 


Po zamordowaniu króla greckiego. 


Białogród (AP). „Samouprawa* wyraża 
ubolewanie z powodu Śmierci króla Jerzego. 
Roia zmarłego w związku bałkańskim była 
wielka, lecz myli się ten, kto przypuszcza, iż 
śmierć króla zachwieje związek. Został zabity 


król Jerzy, lecz nie naród grecki i armia, ani| pogłoskom, że domagają się oni rozwiązania 
też związek bałkański. Dumy. 
Ateny (AP). Król wyjeżdża dziś do Salo. z 
nik w towarzystwie Venizelosa. Przewiezienie Pogłoski: 
zwłok nastąpi we środę, pogrzeb zaś odbędzie Petersburg (WŁ). Rotmistrz Treszczen- 


ko, według pogiosek, został przydzielony dla 
złeceń osobistych do wiceministra spraw wew- 
nętrznych Dżunkowskiego. 


Obawy „Now. Wrem.*. 


Petersburg (Wł). Wileński korespondent 
„Now. Wr.* uskarża się na opanowanie przez 
polaków zarządu banku ziemskiego, który przez 
budowę domów zapewni polakom cenzusy wy- 
borcze. 

Korespondent biada, iż zwlaszcza szerzy 
się polonizacya wśród litwinów i białorusinów 
dziękł katolicyzmawi. 


Skazznie Dubrowina. 


Petersburg (Wł). Znany  związkowięc 
Duhrowia skazany został na więzienie półtorą- 
miesięczne za oszczerstwo. W roli oskarżyciela 
wystąpił b. poseł do 3-ej Dumy, październiko - 
wiec Kamienskij. 


się prawdopodobnie dn. 17 go marca. Oczeki- 
wane jest przybycie członków domów panu- 
jących. 

Soioniki (AP). Królowa wdowa przybyła 
na statku „Uralec* wczoraj z rana, spotykana 
przez królewicza Mikołaja i Wielką Księżnę 
Helenę Włodzimierzównę. Królowa, przybyw: 
szy do pałacu, udała się do pokoju, gdzie było 
wystawione cialo zmarłego i spędziła tam pra» 
wie cały dzień. 

Konstantynopol (AP). Gazety greckie za- 
przeczają pogłoskom, iż zabójca króla jest gre- 
kiem. W tutejszych kołach dobrze painformo- 
wanych utrzymują, iż zabójstwo przygotowane 
było przez komutet żydowsko-masoński, który 
chciał wywołać rozruchy w Salonikach oraz in- 
nych miastach Macedonii, celem sprowadzenia 
interwencyi państw europejskich. 


Pośrednictwo mocarstw. 


Białogród (AP). Przedstawiciele mocarstw, 
złożywszy podziękowanie w imieniu swych rzą* 
dów za przyjęcie przez państwa sprzymierzone 
pośrednictwa, oświadczyli rządowi serbskiemu, 
iż warunki dalszych rokowań zostaną przez 
nich opracowane. 


Pod Czataldżą. 
Konstantynopol (AP). 


Sofia (AP). 
dywizya turecka wraz z 
ofenzywę przeciw lewemu 
lecz została ze stratami odparta. Druga dywi- 
zya turecka operowała w centrum linii. Na 
odległości 400 kroków od fortyfikacyi bułgar- 
skich, bułgarzy rzucili się do kontrataku i zmu- 
sili turków do ucieczki. Turcy stracili 500 za- 
bitych i rannych. Wieczorem 6 tureckich ba: 
talonów atakowało lewe skrzydło bułgarskie, 
lecz piechota i artyltrya zmusiły je do od- 


Katolicyzm w Rosyl. 


Petersburg (Wł.. „Dień* donosi, że w 
sterach zwrócono uwagę na to, iż w organiza- 
cyi katolików-rosyan czynny udział wzięło kil- 
ka osób z arystokracyi rosyjskiej, które przy- 
jely katolicyzm. Zwróciło również uwagę przeje 
-f écie na katolicyzm wielu rosyan w Moskwie. 
Na całym ironcie| Zarządzono śledztwo. 


Wystawa pizemysłu ludowego. 


Petersburg (WŁ). O:waria została wszech- 
rosyjska wystawa przemysiu ludowego. 


artyleryą rozpoczęła 
skrzydłu bułgarów, 
Kara prasowa. 


Petersburg (WŁ). „Riecz* skazano ma 
5oo rb. grzywny za notatkę o nieporozumie- 
niach wśród ministrów. 


Różne. 


Moskwa (AP). Emir bucharski wyjechał 


wrotu. do Buchary. 
Moskwa (AP). W sprawie urzędników 
Sukcesy armii greckiej. moskiewskiej iatendentury okręgowej skazani 


Ateny (AP). Ósma dywizya zajęła Tepe- 
leni po wymianie przez kawaleryę grecką kilku 
strzałów z nieprzyjacielem. Zdobyto kiłka dział. 
Ludność entuzyastycznie spotyka armię grecką. 


Przeciwko przyłączeniu do Rumunii. 


Sofia (AP). Delegacya obwodów syliatryj- 
skiego i dobryńskiego złożyła przedstawicielom 
mocarstw memorandum z prośbą o obronę od 
połączenia z Rumunią. Poseł rosyjski przyjął 
delegacyę i obiecał zakomunikować jej prośbę 
swemu rządowi. 


Przesilenie ministeryalne we Francyl. 


Paryż (AP). W kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, iż Barcthcux zdcła utworzyć 
gabinet. Zadanie jego staje się lżejsze przez 
to, iż większość parlamentu uchwaliła ptzyjąć 
wniosek Deschanel'a i nie przyjmować rezolu- 
eyi, któraby przypominała poprzednie głosowa- 
nie izby w sprawie reformy wyborczej. Przy- 
jęcie podobnej rezolucyi w znacznym stopniu 
obos'rzyłoby stosunki obu izb. Domniemanym 
ministrem spraw zagranicznych jest Pichon, 
spraw wewnętrznych— Dupuis, skarbu—Klotz, 
oświaty — Barthovx i sprawiedliwości — Vi- 
viani. 

Paryż (AP). Pichon przyjął tekę ministra 
spraw zagranicznych. 

Paryż (AP) Burthoux olrzymał polecenie 
utworzenia gabinetu. Przyjmując przedstawi: 
cieli prasy Barthovx oświadczył, iż w program 
jego działalności wejdzie trzyletnia służba woj- 
skowa oraz pojednanie izb w sprawie dotyczą- 
cej reformy wyborczej. Przypuszczają, iż Etien- 
ne i Baudin zatrzymają teki ministrów wojny 
i marynarki. 


zostali: Osowiecki—na y rok rot aresztanckich 
craz karę pieniężną w wysokości 65,900 cb, 
Konstantiinow—na 8 miesięcy rot areszłanckich 
oraz 4,000 rb. kary, Jefimow—na wydalenie 
ze siużby. Reszta oskarżonych zostałą unie- 
winniona. 

Ekaterynosław (AP). Zmarł nagle guber- 
nator Jakunin. 


(Od Agencyi Fetersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnią 8 marca. 


Rodzianko proponuje posłom do Du- 
my Państwowej, aby stojąc wysłuchali odpa- 
wiedzi Najjaśniejszego Pana i Najjąśniejszej 
Pani Maryi Teodorówny na telegramy kondo: 
lencyjne Dumy. 

Wszyscy wstają. l 

Przewodniczący czyta: „Do prezydenta 
Dumy Państwowej. Szczerze dziękuję Dumie 
Państwowej za współczucie w Naszym smutku. 
Mikołaj*. „Do prezydenta Damy Państwowej 
Rodzianki. Proszę wyrazić Dumie Państwowej 
Moją głęboką wdzięczność za wyrażone Mi 
współczucie w wielkim smutku, jaki Mię spot- 
kał. Marya". 

Bez dyskusyi 
jektów prawa. 

Na porządku dziennym debaty nad przę- 
kazaniem kornisyi dla wydania opinii projektu 
prawa kd. o zmianach w ustawie wyborczej 
do Dumy Państwowej. 

Duma większością 196 głosów przeciw 31 
uchyla wniosek o przekazanie projektu ,do ko- 
misyi i bezpośrednio przechodzi do rozważania 
projektu. Fa 

Jewsiejew w imieniu grupy włościąń- 
skiej oświadcza, iż włościanie będą głosowali 
za zmianą prawa z d. 3 go czerwca, pohieważ 
nie można uznawać za sprawiedliwe prawo, 
pozbawiające 80% ludności praw wybor- 
czych. Nie wchodząc w szczegóły wniosku pra- 
wodawczego, włościanie uważają, iż nowe pra- 
wo wyborcze powinno być sprawiedliwe. 

Duch. Filonienko protestuje przeciw- 
ko wnioskowi o zrównaniu kobiet z mężczy- 
znami w prawach wyborczych. 

Po przemówieniach Grońskiego i 
Wołkowa. Markow 2 opisuje rezultaty sic- 
sowania w Rosyi „czterokantówki*. Pierwszy 
kant — powszechność, innemi stowy wszyscy 
niedouczeni i poszukiwacze przygód przyjdą do 
tej sali i będą tworzyli prawa dla państwa ro- 
syjskiego. Bezpośrednie wybory doprowadzą 
ą do tego, że włościanie nie przejdą do Dum 

Ze zjazdu szlecheckiego. Równość prawa wybie Oznacza, że ky 

Petersburg (AP) Ni: zjeździe zjednoczo- | watel Stanów Zjednoczonych, który przed dwu 

nych stowarzyszeń szlacheckich omawiano re-|laty przyjął poddaństwo rosyjskie, powie naro- 


Duma przyjmuje 12 pro- 


Z Japonii. 


Tokio (AP), Wysłano pierwsze oddziały 
wojska 13-ej dywizyi do Mandżuryi. 


t 


Stan zdrowia Wielkiej Księżniczki Tatjany 
Mikołajówny. 


Petersburg (AP). (Urzędowo). Biuletyn 
o stanie zdrowia Jej kCesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżniczki Tatjany Mikołajówny. 

W samopoczuciu i ogólnym stanie zdro- 
wia Jej Cesarskiej Wysokośc Wielkiej Księżni- 
czki Tatjany Mikołajówny nie zauważono ża- 
dnych zmian. 

Temperatura z rana 
wieczorem 38 9 

Puls z rana 76, wieczorem 84. 

Podpisano: lejo medyk Jego Cessrskiej 
Mości— Botkin. 

Carskie Sioło, d. 7 marca 1913 r, . 


FA 


A 
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prawo wyborcze — to zrozumiałe, ponieważ 
każda ciemna  sprawae wymaga tajemnicy. 
„Czterokantówkę* wynależli wrcgowie narodu 
rosyjskiego. Jest to pomysł kabalu żydowskiego. 
(Oklaski na prawicy). 

l Karaułow zaznacza, że obecne prawo 
wyborcze poizbawiło przedstawicielstwa wojsko 
kozackie. 

Po przemówienia Afanasjewa, dys- 
kusyę z powodu pory spóźnionej przerwano. 

D.ma przechodzi do rozpatrzenia nagłości 
interpelacyi k-d. z powodu wydania przez na- 
czelników mia-t petersbu'skiego i moskiewskie- 
go postanowień obowiązujących o walce z cku- 
liganeryą. 

W loży ministrów — wiceminister spraw 
wewnętrznych Dżuakowskij. 

W sprawie nagłości przemawia Makła.- 
kow, który znajduje, iż cały. sens interpelacyt 
sprowadza się do stwierdzenia, czy Duma pra- 
gaie, ażeby Rosya była państwem, rządzącem 
się prawem, czy też nie. 

Po przemówieniu Nowickiego Duma 
większością 273 głosów przeciwko 89 przyjmu- 
je wn csek o nagłości i przechodzi do zasadni- 
czego rczpatrzenia interpelacyi. 

Makłakow odrzuca możliwy zarzut, że 
autorowie interpelacyi chcą bronić „ct uliga: 
nów“. Mówca zaznacza, że narada guberna- 
torów dobyła starej broni, rząd zaś wydał po 
stanowi nie obowiązujące, głcszące bezprawie. 
(Oklaski na lewicy) Tylko d!a wytspienia „kra- 
moły* udzielono władzy wydawania postano- 
wień obowiązujacy. h Senat i ministrowie wie- 
lokrotrie wskazywali gubernatorom, ażeby nie 
nadużywać postanowień obowi:zujących, lecz 
władze lokalne do wskazówek tych się nie sto- 
wowały. Obecnie władze centralne nawołują do 
bezprawia (oklaski na lewicy). 

W końcu mówca zaznacza, że postano- 
wienia obowiązujące nie wytępią „chuliganów ", 
xt rzy kar się nie o.awiają, d'a spokojnej zaś 
lud sości kary te są obrażające, 

Mówca uważa nawet ton postanowienia 
obowiązującego za obrażający. Podobne posta- 
nowienia mogą wydawać zwycięzcy w kraju 
podbitym, lecz tam ich za to wszyscy niena 
widzą; jeżeli zaś czyni to władza narodowa, to 
usposabia wrogo względem siebie ludność spo- 
kojną. 

(Oklasxi na lewicy). 

Fred 17 października naczelnik ziemski 
mógł bez podania motywów aresztować wło- 
ścanina na 7 dni. Obecnie adainistracya przy 
wlaszczyła sobie prawo uwięzienia każdego na 


3 miesiące. Postanowienia obowią:ujące spra- 
wily, że nis posiadamy dotąd prawa prasowe: 
go, ponieważ władzy łatwiej jest rząd:ić zapo- 
mocą postanowień obowiązujących, niż w drodze 
prawa Wydanie postanowi ń obowiązujących 
o chuliganeryi sprawi, że prawo odpowiednie 
nie zostanie wy dane. 

W końcu mówca uważa, iż nic nie poza 
staje, jak zapytać prezesa ministrów: czy to 
jest nowy, wskazany przez niego kurs? 

(Oklaski w centrum i na lewicy). 

Godniew zaznacza, że samo minister- 
stwo s;raw wewnętrznych skasowało cały sze- 


reg postanowień obowiąru ątych, wydanych 
przez gubernatorów. Powinien to wiedzieć 
petersburski naczelnik miasta, gdyż próbował 


już wydawać pewne postancwienia obowiązu 
jące, które zostały skasowane przez ministra 
spraw wewnę'rznych, jako niezgcdne z 1qra1- 
wem, 
W końcu, w imieniu październikowców 
mówca proponuje przyjąć interpelacye, lecz 
stierować ją nie do prezesa ministrów, lecz do 
ministra spraw wewaętrznych. 

Puryszkiewicz widzi w danym wy 
padku walkę w łonie zjedaoczonego rzącu. 
Mówca  jaknajkategoryczniej wypowiada się 
przeciwko interpelacyi. 

(Oklaski na prawicy.) 

Następne pr s edzeaie—we śrcdę. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agencyt 
Peteraburskiej). 


Zatarg austryscko czarr ogórski. 


Wieden (Wi.) Czarnogóra odrzuciła cba 
żądania dotychczasewe Austryi i nie pozwala 
na opuszczenie Sxutari przez ludność cywilaą. 

Król Mikołaj wyraził ubolewanie z powo- 
du, iż Skutari ucier,iało podczas bombardowa- 
nia, które rozkaże cgraniczyć do fortów. 

Wiedeń (Wł) OJpowiedzi Czarnogóry 
uznano w Wiedniu za niemożliwe do przyję- 
cia. Najbliższym krokiem Austryi będzie wyda- 
nie noty krótkoterminowej z żądańiem spełnie- 
nia wymagań, poczem doręczone zostanie ulii- 
matum. 

Londyn (Wt). „Daily Mijil* pisze, iż sza- 
leństwem jest prowokowanie Austryi przez 
Czarncgórę i Serbię. Jeżeli państwa te mie da- 
dzą zadi Śćuczynienia, żadne mocarstwo nie 
obroni ich od mcżiiwych konsekwencyi. 


Budapeszt (AP). Kampania prasy węgier- 
skiej, zwrócona przeciwko C'arnogórze i Ser 
bii, trwa w dalszym ciagu. Półcfi yalna gaz ta 
„B.dapesti Na,l.* oświad'za, że jeżeli Czarna 
Kóra zaraz nie da zadośćuczynienia, wówrzas 
sprawa mote p'zyjąć obrót powsżny 

Wiedeń (AP). „Neues Wiener Tazeblat." 
oświadcza, że kroki Austro Węgier w Cetynii 
wywcłane z stały z pobudek ludzkości 

„Neue Freie. Presse" jedaak uważa, iż 
Astro- Węęry powinny się strzedz, by narody 
bałkańskie nie uznały za rzecz konieczną mieć 
za Swą fprotektorkę mocarstwa prawosławnego 
w csobie R .syi. 


Pośredn ct wo mocarstw. 


Białogród (Wł). Przedstawiciele mocarstw 
złożą sprzymierze ńcom bałkańskim oświadczenie, 
że podane przez nich. podstawy rokowań poko: 
jowych muszą uledz zmianie. Mocarstwa zażą- 
dają zawieszenia akcyi wojennej podczas roko- 
wań, zmiany warunków w sprawie wysp Egej- 
skich i Albanii oraz kontrybucyi wojennej. 


Secsacyjny artykuł. 


Wied-ń (AP). Magnat węgierski Mikołaj 
Lemere umieścił w Budapeszcie w gazecie 
„Acel* oraz w wiedeńskim „Neues Wiener 
Tagb'att* artykuł w sprawie zadań austryacko: 
węg'erskiej polityki zewnętrznej. Za jedyną 
właściwą uważa on politykę czynu, dążącą do 
podziału menarchii rosyjskiej oraz oswobodze- 
pia jej narodów. Autor pisze: „Jeżeli my Ro. 
syi nie obezwładnimy i nie dokonamy jej roz- 
bioru, wówczz$ nas podzielą Teorya Russian 
esse delendam może się siać rzeczy wistoś 
cią. Musimy wybitrać*. Półurzędowy „Neues 
Wiener Tagblatt" podaje artykuł, w którym 
zaznacza, iż nie zgadza się z zapatrywaniem 
autora, jednak ze względu na zajmowane przez 
niego stanowisko, wyznacza gościnnie j*go ar 
tykułowi miejsce na swych łamach. 


Ostrzeżenie. 


Wiedeń (Wł). Przedstawiciele mocarstw 
w Cetynii i Białogrodzie zwrócili uwagę rzą- 
dów czarnogórskiego i serbskiego na niebez- 
pieczeństwo sposobu prowadzema wojny, sto- 
sowaliego obecnie w Albanii. 


Zamordowanie księdza katolickiego przez 
czirmogó:ców. 

R.ym (Wł). Generał franciszkanów otrzy» 
mał auten'yczne informacye o Śmierci ks. Pc- 
licza poa Djakowem. Kapłan poniósł męczeń- 
stwo za wiarę. 


JOWSKI 


chcieli zmusić księdza do 
ki-dy odmów ł, bili go 
wresz- 


Czarnogórcy 
przyjęcia prawosławi»; 
koibami karsbinów, połamali mu kości, 
cie przebili bng' e em. 

Wil-drń (Wł) W sprawie umęczenia ks 
P.licza Czarnogóra odrzuciła propozycyę prze- 
prowadzenia dochodzenia przez urzędnika au 
stryackiego, ponieważ podrywa to jej zwierzch- 
nictwo. 


Pod Gzataldżą. 


Konstantynopol (WŁ). Donoszą o no- 
wych pomyślnych akcyach turków pod Cza- 
taldżą. 


Pod Skutari. 


Konstantynopol (Wł). Pod Skutari odj 


3 dai panuje spokój. 

Gstynia (WL). 
że zdobędzie Skutari, 
dó Czarnogóry. 


Sukcesy greckie. 
Ateny (Wł). Grecy wzięli do niewoli w 
Albani południowej pułk konnicy tureckiej. 
Cholera w armii tureckiej. 


Konstantynopol (Wł.). Epidemia cholery 
w armii tureckiej ustała. 


Król Mikołaj oświadczjł, 
albo nie powróci żywy 


Po zamordowaniu króla greckiego. 

Ateny (WŁ) Rząd przewiezie zwłoki kró- 
la do Aten na greckim okręcie wojennym. 
Dzień pogrzebu nie został jeszcze oznaczony. 


Ateny (Wł.) Król Konstanty wczoraj w 
parlamencie miał złożyć przysięgę na konsty- 
tucyę. 

Paderewski w Warszawie. 

Warszawa (Wi.). Przybył Ignacy Pade: 


rewski z małżonką. Blety na zapowiedziane 
koncerty zostały wyprzedane. 


Zwalnłanie rez:rwistów. 


Warszawa (Wł). „Warszawskij Duiew- 
nik" wczcraj zamieścił rozkaz głównodowodzą 
cego wojskami okregu warszawskiego, iż za- 
trzymani na mocy Woli Najwyższej szeregowcy 
zwolnieni są obecnie do rezerwy. Zwalnianie 
rozpocznie się w poniedziałek. 


Zamach. 


Shańghal (Wł.). 
lił do byłego ministra 
ciężko. 


Nicznany sprawca strze- 
oświaty i zranił go 


S nsacyjne aresztowanie. 


New-York (WŁ). Admirełową Eaton uwię- 
ziono pod zarzutem otrucia arszenikiem mę!ta. 


BRUTLTŚLARE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 


Mikroby a nasze zdrowie. 


Bakteryologia, nowoczesna stwierdziła tą 
przerażają:ą okoliczneść, że w jame ustnej 
człowieła zdrowego przebywa nicziczone mað. 
stwo baktecyi, mędzy któremi nie brak wielu 
choronotwórczych, jab: bąkterge ropae, pasior- 
kowce i pronkowe, bakterye influenzy, zapa'e- 
nia płuc, dyfterytu, anginy, drętwicy karku, 
cholery i w. in. Jeź:li odporno'ć ustroju ludz- 
kiego wskutek jakichkolwiek przyczyn (np zs- 
ziętienie) ıle gnie zmniejszeni:, to powyłrze 
bakterye ni-zwłocznie spowudcw»Ć mogą wy: 
buch ci.żkiej choroby. 

Te okoli:zneści zup'łnie neukowo uzasad- 
niają usilne dążenie do pielęgnowania jamy 
ustnej, które polegać winno na zapobiegsniu 
próchricy zębów, oraz mechanicznem oczysz- 
czaniu i chemicznem jamy ustnej cdkaążaniu. 

Powyższe postulaty niezbicie uzaradnic - 
ne przez naukę, zostały uznane przez cały 
świat kulturalny. Wszyscy dz ś używamy mri: j 
więcej skutecznych środków kosmetyczno-by - 
giencznyct, którymi staramy się jamę ustną 
odkążać. Przy tem tak zrozumiałem dażeniu 
do zdrowia, winniśmy poważnie zastanowić się 
nəd wyborem mającego je chronć środka, 
a nie werzyć ścepo reklamie i ctykiecie. Jedy- 
ną gwarancyą sku'eczneści może być tylko 
kontrola naukowa i dlatego z calej masy r- 
klamowarych środków polecić możemy jedynie 
preparaty profesora Umiwersytet1 Jagiellońskie - 
Bo, doktora medycyny Napóleona Cybulskiego, 
znane pod nazwą „llenol” (eliksr, krem i pro- 
szek) zwracamy przytem uwagę, że krem „Tic 
nol" jest jedynym tego rodzaju środkiem, nie 
zawierającym mydła, którego pozostałe w z - 
bach cząsteczki, rozkładają się na kwasy iłus: 
czowe, a te niszczą emalię zqbów i powodują 
ich próchnicę. D-r W. G. 


Pierwszorzędna 
francuska marka) 


NASIONA. BURAKÓW. COKROWYCH 


HODOWLI: 
Excsllenc. R. hr. Potockiego w Uładówce. 
Maryi hr. Branickiej w Białej Cerkwi. 
Ottona Breustedta w Schladen. 
POLECA: 


J.K. SZUMAN, Kijów. 


Sadowa 2, telef. 22-65. 


Ą Butelkowana w kraju 
H Oszczędnost Zrb na cele! 


FILIE 
IH Xoziatyn! Aleksas drow katters 
i ` Nieżyn wą 


Sprzedaż cukru przeliczeń etc. 
1 "Nin Op IĄJOM SIĄSMOpJEJAZ 


7839 


lit WE. A. Boi 


KRESZCZATYK 22. a 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. 


Powietrzne elewatory, 


składające słomę przy pomocy 1 robotnika, 


Ruston, Proctor 8 C-i 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, miocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 
Vłupi, siewniki rzędowe i wie- 
Rud. Sack: lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 
Motory naftowe stałe i lokomohile no» 
Perkun: n 


© wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 


Szy 
dla potrzeb 


| 

U | INTERNATIONAL 
Ida HARVESTER 
GOMPANT 


Gospodarki E 
Rolnej (SU 
Sprzedaż w | 


(1) INTERNATI 


Skład fabryczny narzędzi 


bez dymu. 


R. A, Lister & Czo: Yiri r 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


7 nowe. 
> 4 = Champion maszyny żniwne. 
Samuelson & C-o walce młyńskie. 
wial- 


me + A + 
Benthalla, => Clayte- 
na i Róbera. 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb- 


k 4 |--A 
(1 Amrina | 


x) 


[AL EARYESTER COMPAN 


ODESA, Lanżeronowska 2, 


Sieczkarnie 
i siekacze 


| Agronom-Administrater" 


A: R) Rolniczych u ` ; i 

Are ' etonez, Akad, Reim Tebon (Cee ||| Cieszace się uznaniem: Exatyrpatory, kultywatory „Ataman, 
el, FAR 3% Si czej, 9 lat samodzielnej pracy zrzynacze do pa- ; 

AK PA wą ro U © 3 w rr nomowanych gospodarsiwach, ru, pielniki, brc- 

È KAS U znejomhość prowadzenła  ksizg. ny s alowe etc. H 


A hodowii, -przemysłu gospodarcz. 
poszukuje posady admini. 
Atratera większego majątku od 
1 lipca 1013 r. Oferty z wyszcze- 
gólnieniem pensyi 1 warunków 
upr. się adres: Administrator do 
minium Dob: a, poczta Dobra g. 
kal ska. B285 


aE CARBOLNEUM GERNANDTA 


NAJLEPSZY SRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D £ 
GNIGIA, WILGOCI ETC. 


FARB — LAKIERY I ințe 


pa PRLETWORY CHEMICI. 


00 MALOWANIA ZELAZA, FOTY | TEKTURY SMOŁOWCOWE J, — 
GRAZ MAGÓW LEWNĄTKI | WEWNATRZ. gnome 
FRANCO Í GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE m— „ag 


Mack do srrześsnia na Po 
dou, w pobliżu kolei w jed 
nym kawałku, okopany, ekoło 250 
morgów, w iem dechedowego © 
grodu ewotowego okoio 40 mor 
gów, pańska rezyd. z kanal 
| wodoc, budynki gospod., reman 
żywe i manwe Wiad. p. Krasne 
nod. ©. skrz n. Nr 17. 8237 


Kijów, ul. Bezakowska 3r w pobliżu dworca 
osobowego. 
poleca ze składu kijo wakiego znzkomite 

$ bab ageskej tabaki do gboja ły- 
u żeczkowe i do buraków mo- = 
S k tylkowe, uniwersalne, proste M | h 
Iewnii I v i kombinowane © IG ara 
|- cznę 2 u rzęd i koo- 
Siewniki do saletry 1 ea. 
Ftstyrpaiery syst PLANET, DRZEWIECKIEGO i CZERROWSKIEGO. 
LI u u u LJ LJ » u r LJ lk 
Zniwiarki, wiązalki, kosiarki i grabie "»ixkc" 
Pługi, brony talerzowe, kuliywatory strężynowe. 
Garnitury parowe <»-. FLETTERA w Hassenie. 
Szwedzkie silniki naftowe fabr. Fenix. ai AMASE 
Prawidłowe działanie gwarantuję. Części zapasowe do wszystkich ma 
szyn stale są na składzie. 8476 


2509 


Raćaktor sdpawiadzialny Regina Żmijawska 


Drukaruia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk œ% 38 


—— 


= 


B. SIEDLEGKI w Kowie kget”, E 


a aa aaa 


POWOZY 


wielki wybór 


u Elm 


Kijów, Kreszczatyk 9. N. Massaliłin 
8150 


45k. MASŁO 42 k. 


Śmietankowe śŚwieżc 45 kop 
Małosolone 42 kep funt. 2568 
Magazyn WASIEKINA, 

W -Wasviknwska B Telef. 36-1A 


Mierniczo - leśne biuro i Kreś- 
lamia Geomet:ów-iaksatorów 


F. i A. BRODZKICH 
Kijów, Kressc'atyk 23 m. 8 wprost 
poczty. Przyim. roboty: mierni- 
ore, leśne i kreś enie, 3049 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Pofejama na Przystani, 
Nabiereż.-Lugow,17 Tel. aa-Ba. Ceny 
neir Tew» her]'p. najlepsze __ 3847 


BIURO POSREDNICZE 
M. Rozwadawskiej i S<ka 
w w a na Podolu 
Poleca nauczyciel. i bony franć, niem 
ki gospodynie, służhę domową, fol- 
warczną i sezenowych robotników 
posredniczy w kupnie i sprzedaży 
majątków, wyszukaniu  dzierżaw, 
mieszkań i innych interesach han. 
dlnmveh. 7105 


Przetwory OWOCÓW 


200 pud. Miód lipcowy 20 pud po 
8 rb. za pud. Borówki 60 pud, po 
7 b. za pud. z majątku Serechowi- 
cze, Wołyń. Pierwsze piętro Domu 
Kontraktowego, lewa Strona Nr 84 
tylko do 12 marca. 8371 


Okazyjnie 
Tanio można nabyć meble starożyt: 
pe, mahoniowe i z brzo.y korelskiej, 
obrazy, sztychy, dywany, staroży'ne 
rzeczy z porcelany, bronza i in. Lu 
tereńska ul, Nr 12 m 3 Wejśce 
frontowe. GIRD: 


E S E EEEE an A EE EEEE A 

Ę nR- Kak Tow, 
| Binro pracy Dobr, Troic 
iki zaułek M 6, telci. 1788 Rekemend 
| nauczycielki, beny, eficyal, rzemieś). 
i wszelką Służbę demewą. Wspó! 
mieszkanie dla Szukająćych pracy 
| młodych kateliczzk p. m. „Sćhroni 
ske éw. Jadwigi". Troicki zaułek 


m. g 


p PE Z ZY Z WAWY WOZNRNYZNO, 

jest agent po- 

Potrzebny dróżvjący do sprze- 

daży tektury labryki 5. Uojżewskie- 

go w Srawucie. Adres: do dn. 6 go 

hotel „Praza* 10 r., następ. "RE 
35 


iły z długoietni rak- 
Ogrodnik pirga 
dectwa, pochwalny list, poszukuj- 
posady zaraz, Zonatv, jedno dziec- 
ko. Wileńska g., p, Łu:ki, maj Ho- 
rodziec. Jachowsko. 8333 


| potrzebna z szyciem. 
iemka rekcmendacye, da 2 
dziec: 6 i 7 lat. Bul- 
warno-Kudriawska 15 m. 8, od godz 
11 —-4 DD. 8375 
otrzebny Kueoharz lu Wits, 
znający bardzo dobrze swój 
tach, pensya zależna od uzdolnienia. 
Odois świadectw i warunki adreso- 
wać: poczta Januszpol woł. gub., m. 
Podocożuła, właścicielowi 8392 


rakt, i teer., K lat w 
Agronom kiem; gorp. W. Ks. 
Pozuańsk.: 9 lat gub. kij, podejmu 
e się reorgsniz, gosp. na $ od czys- 
tego zysku, udz. porad piśm. i na 
miej, zm any płocoz. racyonal., ob- 
chodz. się z rawoz. sztucz., zel, u- 
prawą hodowią i t p. Przyj pos. 
czas iub staią instruk, kontr, ga- 
rządz. mająt. A  Plewkiewicz. M.- 
Błsgowieszczeńska 104 m. 3. 4085 


tyką b. dobre świe- | 


100,000 rubli na pierwszą zakład: 
nę po bantu poszukuę na majątek 
ziemski w kijowskiej gub. bez po- 
średników. Wiadomość piśmiecnu €: 
„Poste re$tante”, obazicielowi kwitu 
„Dziennika Kijowskiego" Nr 8433 


>» p 
Dwie sadyby 
w Żytomierzu do sprzedania zaraz: 
1) Reg Kijowskiej (prawy) i Kre- 
szenskiej Nr 37 — oom 6 pok.: 216 
kw. sąż. ziemi, 2) Mało-Wilska tóg 
Dubieńskiej Ńr 24-6—d0wa domy po 
T7 pok.—- 800 kw. saż. — 3 raeródki o- 
woc. Adres: Mało-Wilska 23, w of- 
cyn'e — W. B. 8123 


Zarządca sgronemicz. 
40 łat, samotny, poieca się Wursza- 


wa, poste-resiantie, kwit Nr osL 
„Dziennika K'jowskiego“, 8431 
lat śred. uzdol w szy 


Usoba ciu, kroju, Imegąca zajzć 
sę gospod. domow., dzłećmi, į osu 
> uje miejsca, może być na w yjazo. 
Ulica M,„Poawalna 1 m, 8 dla w. | 
8421 


Fryzyer Damski Ludwik 


przychodzi czesąć panie, staie i jed- 
norazowo. Wszelkie roboty 2 wło- 
sów. Wykonanie aitystyczne. Fun- 
duklcjowska Nr 4 m. 1 wejście od 
I Frontu. 8420 


w starszym wieku, 
Osoba polka, posz. pos kasyerki, 
może :łożyć kaucyę, pożądanym: by- 
loby w polskiej instytucyi w Ki-o 


wie. Z lotoust. 18 —24. M419 

æg posiadający świad. i reko- 
Lokaj merd. poszuk. miejsca Se- 
fijowska 14 m. 5. 842) 


ue ekono m 


kawaler. oferty z kopi świadectw 
przys Pod. gub. p. Niemirów, m. 
Maryanówka, Sosnowski. e £430 


Potrzeb. uzdolniony mechanik 


obinzjmiony z remontem maszyn 
gorzesalanych, parowych młocatni i 
maszyn |żuiwnych. Zgłoszenia: Ti- 
mofiejowska 5 m. 10. REHA 


Petrzebny 


Rutynowany samodzielny buokał- 
ter rolny, w wieku 35 lat z wyż. 
wykszialc, (ukończ. Akademię Handl 
w Pradze) z kilkunast, prakt, na sa- 
modzielnych stanowiskach za grapi- 
cą i w Królestwie z gruntowną sna 
jomoścą branży rolnej, przemyśło 
wej, bank, dośw. handi., pesiad. dar 
admiaistrzeyjny; energiez, sun- 
mienny, uczciwy, ze znaj języków: 
polsk, rosyjsk, niemiec. 1 trancusk., 
dobry korespondent, obecnie na sa- 
modz, posadzie w większym mająt- 
ku na litwie, pragnąc zmien c tako- 
wą w celu szersz. spożyt. swoich 
wiad., poszux, stosownej posady na 
Wołyniu, Podolu, Ukrainie, na umiar. 
warun. Posiada chlybne świacoctwa 
1 refer. Lask ofer. dla Rutynowa-= 
ny, Wino. Dum Handlowy L. i E. 
Metzli Ska, ul Wielka d 38. 8126 


Odesa 


prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski” 
przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnie 


A. Zwierowicza 


jezateriulinakaja 8 ga 


Wydawca Antoni Zialeński. 


AAE m 


